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Drugie posiedzenie sejmu wileńskiego.
wielka liczba wojskowych. W  kraju Już M i Na parterze 106 foteli poselskich, za który- 
znacznie mniej. S tan wojenny już u nas należy mi umieszczono galeryjkę dla kolegów war* 
do przeezołśei, gdy tu taj na każdym kroku ich ' --------------------------- «’« ♦-«* «rf^łn iA  na otwar-

Wilno. T. A. T. Dzisiejsze posiedzenie Sejmu 
wileńskiego otworzył o g tdz. 17.20 poseł ks. 
Arcyb. Hryniewiecki,. który po krótkiem prze- 
kiówji nUi oddał przewodnictwo posłowi Fals- 
.wiczowi (zespół stronnictw narodowych). Po 
odczytaniu porządku dziennego przewodniczą­
cy zażądał wyboru marszałka Sejmu.

Sekretarz Zalewski odczytał odnośne arty ­
kuły i eg ul aminu, poczem przystąpiono do gło­
dowania.

W  I-szcm głosowaniu największą ilość g ł>  
*ów otrzymali: Bańkowski 45, Łokucijewski 34, 
iWędziagólski 25. Przed U-giem głosowaniem 
przewodniczący zarządził 10 minutową przerwę 
talem dania klubom możności porozumienia się. 
Przedstawiciele Rad ludowych odbyli narady z 
lewicą w sprawie przeprowadzenia wyboru Ło- 
kucijewskiego.

fos. M ucijew ski wjlirap) Karszałkiero.
Wituo. p . A. T. W drugiem glosowaniu w 

łejm ie największą ilość głosów uzyskali: Bań­
kowski (Elok N.) 44, ŁOkueijewski (Rady Lud.) 
84, Wędziagowski (F. S. L.) 27. Po 10 minutach 
przerwy odbyło się trzecie głosowanie między 
Bańkowskim a Łokucijewskim, Ł o k u c i je w s k i  

Uzyskaj głosów 58, Bańkowski 45. Dwie kart­
ki oddano białe. Marszalkiem Sejmu został 
Więc wybrany poseł Łokucijewski. )

P. Łokucijewski, ur. 1836, przyrodnik, z za­
wodu profesor, poświęca się Da Wileńszczyźnie 
pracy oświatowej i społecznej "hocnie
inspektorem szkolnym pow.
Należy do Rad Ludowych.

jest obecnie 
oszmiaósHego.

żnia delegacyę Sejmu wileńskiego do wejśda 
w skład Sejmu warszawskiego.

UGRUPOWANIA PARTYJNE.
Wilno. (A. W.) Ugrupowania partyjno w" sali 

posiedzeń Sejmu wileńskiego zajęły kolejno 
miejsca następująco, licząc od strony lewej ku 
prawej: Klub posłów socjalistycznych, Polskie 
Stronnictwo Ludowe „Odrodzenie*1; grupa po­
słów wybranych z list Rad ludowych, demo­
kraci, Polskie Stronnictwo ludowe „Piast1*, 
w końcu posłowie % list Centralnego Komite­
tu  wyborczego.

Wilno. (A. W.) „Grupa Mickiewicza**, która 
wystąpiła z klubu „Odrodzenie**, utworzyła 
własny klub.

Wilno. (A. W.) Posłowie socyalistyczni po 
przyłączeniu się do nich posła Szeptynowskie- 
go. stanowią grupę złożoną z trzech posłów.

UROCZYSTE ODNOWIENIE UNII.
Warszawa. (A. W.) W kołach sejmowych 

rozważają projekt, by Sejm wileński udał się 
w pełnym swym składzie do Wamszawy. Ks. 
Maciejewiez -wystąpił z projektem wspólnego 
poeiedzenfa obu Sejmów, wileńskiego i war­
szawskiego, dałem uroczystego aktu odnowie­
nia Unii, w myśl projektu tego ak t odnowie­
nia odbyłby się w katedrze świętojańskiej 
w. Warszawie.

O CHARAKTER SEJMU.
Wilno. (A. W.) We środę ustalił konwent 

jeniorów klucz partyjny, na podstawie które­
go nastąpiły wybory do komisyi weryfikacyj­
nej, regulaminowej i politycznej. Kluby wy­
syłać będą swoich przedstawicieli do tych 
komisyi w stosunku 1 :  7 swych członków. 
W tao  sposób komisye składać się będą z 7 po­
słów Centralnego Komitetu wyborczego, z  5 po­
słów Rad Lądowych, z 2 Polskiego Sfcrannt- 
Btwa Ludowogo „Piast" z 1 posła demokraty­
cznego, z 1 posła klubu „Odrodzenia**, z 1 gru­
py Mickiewicza i z 1 klubu P. P. S. Następnie 
konwent seniorów pozostawił nierozstrzygniętą 
sprawę Marszałka, natomiast ustalił, żo posło­
wie Centralnego Komitetu wyborczego, kluby 
Rad Indowych, oraz lewica wprowadzą do 
prezydyum po jednym wicemarszałku i po
dwóch sekretarzy.

Długą i gorącą dyskusyę wywołała sprawa 
•łożenia Sejmowi do zatwierdzenia dekretów 
Sotąd przez T. K. Rz. wydanych. F ak t zatwier­
dzenia tego oznaczałby przyznanie Sejmowi 
charakteru ustawodawczego. Większością gło­
sów wszystkich klubów, przeciwko głosom 

posłów Centralnego Komiteut wyborczego 
uchwalono zarządać od Tymczasowej Komisyi 
rządzącej przedstawienia Sejmowi jej dekretów.

Natychmiast po przyjęciu tej uchwały wy- 
iłano do prezesa Meysztowicza pismo, powia­
damiające go o opinii większości i mniejszości 
konwentu seniorów.

Wilno. (A. W.) Kluby poselskie Centralnego 
Komitetu Wyborczego, oraz Rad Ludowych 
prowadzą rokowania w sprawie uzgodnienia 
formuły siwierdzaiąccj charakter Sejmu wileń­
skiego, jako Sejmu orzekającego. Uchodzi za 
prawdopodobną zgoda na formułę Rad Lu­
dowych. Uchwała zaczynać się będzie od 
•łów: „W hnię Boga wszechmogącego". W dal­
szym eiągu uchwała według projektu Rad lu­
dowych wzywać ma rząd polski do przysłania 
komisarza dla przejęcia od Tymczasowej Ko. 
mtsyl rządzącej władzy nad Litwą środkową. 
Powiaty lidrki i brasła.wski byłyby pominięte, 
|ako już należące do Polski.

Wilno. (A. W.) Formuła stwierdzająca orze­
kający charakter Sejmu wileńskiego, jaką na 
p’ nura Sejmu przedłoży Zespół stronnictw na­
rodowych, dzieli się na wstęp historyczny 
i pięć zasadniczych twierdzeń. Pierwsze * nieb 
•twierdza bezpowrotne zerwanie więzów przy­
musowego należenia do Rosyi, drugie zaprze­
cza kategorycznie pretensjom Litwy kowień- 
»L* * do WHeńszczyzny, trapcie podnosi bez­
względną przynależność WHeńszczyzny do 
Rzeczypospolitej, jako jednej z jej części Inte­
gralne), czwarte uznaje zwierzchniczą władze 
Rzeczypospolitej na Wileńszczyźnie, a  piąte 
wreszcie określa żądanie samorządu dla Wileń- 
sr -vznv na zasadach ogól«io-oań«twowy:!i.

Wilno. (Teł. wł.). Również Rady Ludowe 
i P- S. L. — każdb z osobna — zgłosiły uchwa 
lę orzeczeniową. Obie uchwały odrzucają pr<t 
tensye Rosyi i Kowna do Wileńszezyzny, 
•twierdzają przynależność tej ziemi do Polski 
1 proponują wybór deiegacyi do Warszawy. 
Deklaracya Rady Ludowej jest zbliżona do 
deklaracyi bloku naród., wzywa rząd polski do 
objęcia władzy nad Wileńszczyzaa I npowa-

W dniu otwarcia Sejmu.
Wilno, 1 lutego.

Z dużem wzruszeniem jechaliśmy do Wilna.
Oczywiście przedmiotom rozmów naszych' — 

a jechałem w towarzystwie posłów sejmo­
wych — była sprawa wileńska ł jej spodzie­
wane rozwiązanie. Owiewała je  serdeczna tro ­
ska o  przyszłość tej siomi męczeńskiej, która 
całą siłą swych uczuć ciąży i dąży do Pol­
ski, przetrwała Gehennę cierpień i  dzisiaj na­
wet, zdobyta i  okupiona krwią żołnierza pol­
skiego, musi w trudzie wywalczać sobie 
uwzględnienie Swej niezłomnej woli.

Trudno się było opędzić tłoczącym się wspo­
mni enioan * innej, niedawnej uroczystości. 
W połowie października 1919 roku jechaliśmy 
na wskrzeszenie Wszechnicy Wileńskiej, aby 
przeżyć niezapomniane wzruszenie w  muracb, 
w których uczył się Mickiewicz 1 być świad­
kiem tego niezwykłego entuzjazmu, jaki 
udzielił się całemu miastu i całej Polsce. Któż 
śmiał wtedy przypuścić, iż w tak  niedługim 
czasie Wilnu przypadnio w udziale ciężkie bo­
rykanie się o swą przyszłość i wolność zespo- 
lania się z Polską, której nierozdoielną czę­
ścią Ziemia Wileńska się czuje?...

Już nie przez majestatyczny most grodzień­
ski na Niemnie, ale szlakiem na Czeremchę 
i Lidę mkniemy wygodnie 1 szybko, oglądając 
zniszczone stacyo, rozwalono gmachy, klasy­
czne dokumenty inwazyi bolszowickiej latem 
1920-go roku. Za Wołkowyskiem maszyna dy­
sz.. coraz głębiej, zmuszona przebijać się przez 
zasp., śnieżne, stłoczone wszędy.

Poseł ziemi płockiej. Góralski, zaczyna nu­
cić nieśmiertelne: „Ża Niemen hen prócz..."
i wtórujemy mu uniseno wszyscy.

obecność przypomina, iż los tej Ziemi joazcze 
ostatecznie ńie zdecydowany.

A oto gmach teatralny. Byliśmy tu  przed 
dwoma la ty  n a  uroczystem przedstawieniu e i  
re uroczystości uniwersyteckich i ex ro otwar­
cia teatru polskiego w Wilnie. Dzisiaj gmach 
przeobrażono na gmach sejmowy.

Widownię przemieniono na 6alę obrad. Na 
scenie postawiono katedrę, a  po obu jej stro­
nach biurka dla urzędników. Kilka schodów 
łączy prezydyum % miejscami poselskiemu. Po 
prawej strome od prezydyum galeryjka dla 
stenografów, po lewej galeryjka dla Agancyi 
telegraficznych. Fotele poselskie przedzielono 
przejściem.

Na pierwszem piętrze loże. Z prawej 6trony 
kolejno: dyplomatyczna, w której widzimy 
członka komisyi kontrolującej alianckiej Fran­
cuza por. Hutaine‘a, Japończyk pułk. Tsu-Tsui 
był równocześnie w Wilnie, ale wraz t  asystu­
jącym mu Litwinem por. Bilunasem na otwar­
ciu Sejmu się nie pokazał, dalej wojskowa, 

/gdzie widzimy generałów Konarzewskiego 
i Osikowskiego, lożo gen. komisaryatu wyb., 
władz, korespondentów zagranicznych, których 
było kilku; z lewej zaś strony loże: komisyi 
rządzącej, w której na pierwszym planie wi­
dać prezesa komisyi Meysztowicza z kap. 
Prysrtorem, drugą lożę tojżo komisyi za­
siedli gon Mokrzecki i dyrektorowie departa­
mentów, oddzielną lożę .dla duchowieństwa, 
w której na czoło wysunął się ks. biskup Ban- 
durski i w której bezskutecznie szukaliśmy bi­
skupa wileńskiego Matulewicza, nieobecnego 
i w katedrze i w Sejmie, lożę dla sądu i par 
lestry, uniwersytecką z rektorem Staniewi­
czem, prorektorem Zongołowiezem, profesorami 
Parczewskim, Ruszczycom I ZdziechowBkim. 
Naprzeciwko prezydyum na pierwszem piętrze 
dwa rzędy foteli przeznaczono dla prasy; na- 
konico miejsca dla publiczności, której oddano 
także cało drugie piętro.

Stawskich: znalazło się tych ostatnich na otwar­
ciu kilkunastu i  przewódcami; Czerniawskim, 
Dubanowiezem, Skulskim i Witosem na czele.

Posłowie wileńscy nie zjawili aię w komple­
cie. Osiem foteli, z  tych pięć na lewicy, pu­
stych. W pierwszym rzędzie na prawicy widać 
fiolety ks. arcyb. Hryniewieckiego, obok któ­
rego miejsca zajęli kolejno posłowie: Racz­
kowski, Szadurski, Engiel, Krzyżanowski. Na 
lewicy pierwszy rząd zaczynają eocyaliści: Za- 
sztowtt 1 Rogiński, dalej Mickiewicz Stefan, 
Janikowski, Małowieeki, Ostrowski, Abramo­
wicz.

Przedzieloną część Izby na prawo zajęli po­
słowie bloku narodowego, pomiędzy którymi 
znajdują się posłowie Sejmu warszawskiego: 
ks. Maciejewiez i  Zmitrowicz, tudzież ludów 
cy. Okoliczność ta  budzi sensacyę. Na lewicy 
zajęli miejsca posłowie Rad Ludowych, demo­
kraci, odrodzeniowej, grupa Mickiewicza (t. j. 
dwaj secesyoniści z Odrodzenia: St. Mickiewicz 
z pos. Maazczukiem) i eocyaliści. Na skraju 
lewicy w trzecim rzędzie usiadła jedyna po­
słanka wileńska, silna brunetka, p. Kara Icka, 
z grany Odrodzenia.

Salę przepełniono, w kuluarach wir.
Punktualnie o 12-ej zaczyna się posiedze­

nie —  zapewniają Nie pomagają żadne zape­
wnienia, iż niema na kwiecie parlamentu, w 
którym obrady zaczynają eię punktualnie, 
miejscowi tw ierdzą,.iż Wilno stanoiwi chwale­
bny wyjątek.

Z rożnych stron Polski i Ziemi wileńskiej 
zjechali się na otwarcie goście. Serdeczne wszę­
dy powitania, żywa wymiana zdań. Krzyżują 
się poglądy, budzą się nadzieje, a w miarę od­
wlekania otwarcia potęguje się nastrój, powa­
ga i napięcie.

Wtem sala zapełnia się posłami. Napięcie 
dosięga szczytu Moment uroezyfcty nastaje. 
Patrzę na  zegarek: 12.30.

Hieronim W ierzyński

Zakład; ogrodnicze: C. U L R ! C H 
załóż. 1805 r. w Warszawie, S. A. 
b=s Kantor główny Ceglana 11, = »  

zawlafenlają,
i e  w ; s z e d !  z  d r u k n
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i rozsyłany jest na tą  danie.

rezydować tam, dokąd idzie rząd, dla użrayma^ 
nia z nim ciągłego kontaktu.

Wobec grożącego niebezpieczeństwa i  pora­
dy władz dk. uniknięcia ewentualnego wyja­
zdu w ostatniej chwili, część d a la  dyplomaty­
cznego z kancełaryą i archiwami przeniosła rię 
do Poznania, dokąd już przeniesione zostały 
niektóre biura i  in&hytucye rządiowle. Msgr. 
Ratti pozostał przez cały czas w Warszawie, 
której w dniach niebezpieczeństwa nie opusz­
czał ani jeden dzień, a w myśl instrukcji otrzy­
manej z Rzymu, zamierzał pozostać nawet w 
najgorszym razie, aby obecność przedstaw i 
dela Stolicy św. mogła stać się pomocną dl* 
ludność* w cbwHi ciężkiej.

Podczas narad konklawe.
Rzym. P. A. T. Pierwsze skrutynium na kon­

klawe dało wynik ujemny. i
Z powodu silnego światła słonecznego dym, 

unoszący się % W atykanu, zdawał się być zu­
pełnie jasny. Wywołało to  żywą emocyę wśród 
tłumów otaczających W atykan. Spodziewano 
się bowiem, że wyboru Papieża jwż dokonano. 
Po 45-minutowem wyczekiwaniu okazało eię je­
dnak, że skrutynium nie dało wyniku doda­
tniego.

Rzym. P. A. T. (Havas). Uroczystości, zwią 
zane z konklawe, rozpoczęły się wczoraj o go­
dzinie 11-50. Marszalek konklawe, w towarzy­
stwie kilku kardynałów, sprawdził zamknięcia 
wewnętrzne, poczem zamknięto konklawe o g. 
18 m. 50. Zredagowano protokół o zamknięciu 
konklawe, który podpisali wszyscy kardy­
nałowie,

na przebieg konklawe. Z tego powodu kardy­
nał Maffi i kardynał Gaspafi stali się obecnie 
prawie niemożliwi (11) jako „papabilee7*. Wobec 
tego dużych szans nabiera kandydatnra czyato 
religijna, nie zaś polityczna kardynała Mistran- 
gelo. W taikiir razie sekretarzem stanu miałby 
zostać kardynał Gaspan.

(Wiadomość powyższa należy do szeregu 
tych sensacyjnych bajek, (któreini- karmi pu­
bliczność pewna część prasy włoskiej. Red.).

Rzym. (Telef. wł.) „Topolo Romano’* ogła­
sza oświadczenie O. Letlóchowskiego, Generała 
Jezuitów, w którem tenże, w związku z pogło­
skami, jakoby gwałtownie agitował za wyborem 
Papieża antykompromisowego, podnosi, iż 
wszelka agifocya tego rodza-ju ze strony któ-. 
regokolwiek Jezuity byłaby ciężkiem uchybie- 

Jmem wobee obowiązków zakonnych. Dalej zaś 
zaznacza, że nietyłko nie działa w porozumie-

Sądy doraźne w b. zaborie ros.
Warszawa. P . A. T. Na mocy artykułu II 

ustawy z dnia 80 czerwca 1919 r. „Dziennik 
praw’* Nr. 55, R ada m im striw  rozporządzeniem 
z dnia 19 stycznia b r. postanowiła utrzymać 
na obszarze b. zaboru rosyjskiego na dalsze 6 
miesięcy od 1 lutego 1922 r„ sądy doraźne, 
któro wymierzać będą karę śmierci zC wymie­
nione pwńżej przestępstwa, iirzytoczone w  ko ­
deksie .karnym, dla głównych przeetępeów{ 
jak l  dla wszystkich Współwinnych prae< 

Istępstwa: a} sprawcy zabójstwa względem osób, 
i sprawujących funkeye bezpieczeństwa publice 
'n ęg o  p ) i  zas wykonywania lub s powodu wy< 

k o n a m  p m x  r.ie obowiązku służbowego, 
(artykuł 45S. 455, ustęp 8 kodeksu karnego), 
albo zabójstwa w bandzie (artykuł 455, ustęp 
6 ko luksu karnego), albo zabójstwa w celu z?+ 
aku (artykuł 455, ustęp 12 kodeksu k a n a d o )/ 
b) Przestępcy, którzy dopuścili się rabunków, 
t. j. zamachów, dopuścili się wprawienia w etan 
nieprzytomności, uezkodzeiua, gwałtu lub gro£* 
by karygodnej (artykuł 589). -

Ciężko karani bez terminu lub terminerwo xu 
cza niukrćtszy od la t 8, będą przestępcy za 
uczestnictwo w  bandzie, utworzonej w celach 
rabunkowych. Usiłowania rabunkowe będą ka­
rane tak, jak  ookenane.

Od wyroków sądów niema apelacyL 'Wyroi' 
śmierci wykonany będzie w przeciągu 24 go< 
dziQ p i  c g łt t2enirt

Rzym. P. A. T. Partye ludowe prowadzą dalej'niu z kard. Merry del Val, aio go nawet od 
uamiętną kampanię w celu wywarcia wpływu (dwóch lat nie widział.

!Wg l B i  rsgagggB -  11̂ ,1̂

W Wilnie zadymka. Śnieg na kilkanaście 
centymetrów. Chwytamy coprędzej pisma miej­
scowe, aby się dowiodzieć szczegółów o uro- 
ezystośei otwarcia Sejmu, ale, niestety, nigdzie 
programu szczegółowego nie znajdujemy. Tym- 
eznsem spieszymy do katodry, aby trafić je­
szcze na nabożeństwo.

Słyszymy kazanie. Głosi je poseł sojmowy, 
członek bloku, ks. Adam Kulesza. Donośnie, 
potoczystym językiem, zlekka przeciągając po 
miejscowemu, przebiega dzieje Wileńszczyzny, 
a  wspomniawszy, iż w tejsamej katedrze, z tej 
samej ambony proklamowano w roku 1812 
zespolenie Wileńszezyzny z Polską, nawołuje 
posłów do wejścia w ślady przodków.

W nawie w półkole miejsca zajęli' posłowie 
Sejmu wileńskiego, wśród których tu  i ówdzie 
widać kolegów warszawskich. Pozatem dygni­
tarze. Kom isja Rządząca, Uniwemytct, Rada 
miejska, wojskowość, władze. W stallach du- 
ehoyni. Oko spoczywa na sędziwej postaci ks. 
arcyb. Hryniewieckiego, który nabożeństwo co 
lebnije. Porządek w katedrze, zalanej publicz­
nością, sprawują skauci. Ścisku niema. Miasto 
nie świętuje. Sklepy otwarte; coprawda w więk­
szości należą one do żydów. Niektóre sklepy, 
należące do zasłużonych Polaków, żeby wspo­
mnieć księgarnię Zawadzkiego lub 3półki na­
uczycielskiej, zamknięte. Tu i ówdzie z do­
mów zwiesają flagi. Najgodniej wystąpił Bank 
przemysłowców.

Jednakże zainteresowanie duże widać w ma- 
saeh. Na Pohulankę brną w puchu śnieżnym 
długie szeregi publiczności, toczą się powoli 
automobOe, suną owiane parą zmęczonego ko­
nia sanie. Co uderza nrzybysza, to  bardzo

Znowu KZGZgśliaa norainacya?
Warszawa. (Tolef. wŁ). Dziennik francuski 

radykalny „Ere Nouvelle“ w artykule pod 
tyt. „Niepożądany" wystąpił gwałtownie prze­
ciwko mianowaniu nowego polskiego attache 
wojskowego w Paryżu, którym jest major 
Beck. Ja k  twierdzi..powyższy dziennik, major 
Beck był oficerem austryackim, walczył pod­
czas wojny przeciwko Francyi, odznaczył się 
swojem antyfrancuskiem stanowiskiem i pozo­
stał powolnym wyznawcą swoich byłych przy­
jaciół w Berlinie. Obecnie oddał się na usługi 
państwa polskiego i jest jednym ze zwalczają­
cych wpływy francuskie Major Beck w polskiej 
służbie wywiadowczej skompromitował się 
ubiegłego roku w Wiedniu przy usiłowaniu ku­
pienia tajnego francuskiego klucza telegraficz­
nego.

(R e d .: Oto 6ą skutki mianowania na 0.1 
po wiedział nc stanowiska w dyplotna-eyi i woj ­
skowości ludzi skompromitowanych zbyt gor­
liwą i „sumienną" działalnością pro-nicmiocką. 
Niojednokrotnio zwracaliśmy uwagę, te  szcze­
gólnie zagranicę Die należy wysyłać nieda­
wnych wyznaweów hasła „Gott strafe Frank- 
reich und Engiand" i ludzi związanych z nik- 
czomnościami Enkaenu. Ludzie ci nie mogą 
budzić zaufania u naszych przyjaciół, którym 
trudno uwierzyć, by wczorajsi bałwochwalcy 
Y/Eiielma U. stali się dzisiaj frankofilami. Wy­
nika stąd niemożność jakiejkolwiek pożytecz 
nej współpracy dla naszych przedstawicieli.

Przed rokiem dużo w  Warszawie mówiono 
o aferze, związanej s próbą kupienia szyfru 
f mcuskiego przez... nasze czynniki wojskowe.

PREMIER PONIKOWSKI CIĘŻKO CHORY.
Warszawa. (Telef. wL). W stanie zdrowia 

premiera Ponikowskiego nastąpiło pogorszenie.
Wczoraj odbyło się konsylium lekarskie, w 
którem. brali udział wybitni specjaliści,

. P. P. S. a Galicya wschodnia.
Lwów. (A. W.) Przedstawiciele P. P. 8 . Ma­

łopolski Wsch. uchwalili na  poufnena posiedze­
niu przy udziale Centi. Komitetu Wykonano* 
czego rozolucyą, zwracającą się do Rady na­
czelnej w sprawie wniosków uchwalonych 
przez tą  ostatnią co do autonomi' Małopolski 
Wschodniej. Na konferencyi obecnymi byU

Francuz! dawali podobno wyraz oburzeniu 
z trgo powodu. Jeśli rzeczywiście próba taka«j 
zo strony jaldegoś sp ry tn eg o  wywiadowcy*
n.lała miejsce (nie wierzymy bowiem ani oa . . . .
chwilę, by wmieszano były w nią naw.o wła- . c*!^vw ! ^ owlc Luunaad, Bau-
dz ) i jeśli maj. Bock miał coś wspólnego z *ą 
przykrą aferą, a teraz został lub ma zostać po­
słany do Paryża, to  byłaby to  zo strony na­
szych władz wojskowych wyjątkowa niezręcz­
ność lub wyjątkowa bezczelność.' Opinia publi­
czna musi żądać wyjaśnienia wiarygodnego tej 
sprawy, bo nie można dopuścić, by z powodu 
posady dla panów Becków naruszano nasze 
stosunki z Francja. Jeśli p. Bock nadaje się na 
attacho‘go to niech idzie do Berlina lub Wie­
dnia albo do Estonii i Łotwy dokąd się wy­
syła różnych beiwedcrekieh dyplomatów, k tó­
rych Europie pokazać nie można Wysyłani** 
p. Becka do Francyi wyglądałoby wprost na... 
ośmielanie go do dalszych próh wykradzenia 
szyfru francuskiego).

Sprostowanie .kłamstw o Rlsnr Rattlm.
Warszawa. P. A. T. Gelem sprostowania 

wzmianki, jaka ukazała się w „Kuryerze Po- 
świątecznym", min. spraw zagr. stwierdza, że 
w chwili najścia bolszewików pod samą W ar­
szawę, nuneyusz Ratti jako dziekan ciała dy­
plomatycznego w  imieniu wszystkich posłów 
zwrócił eię do Tządu z zapytaniem, dokąd 
ewentualne rządliy się przeniósł w razie, gdy­
by został zmuszony do opuszezenia Warsza­
wy, gdyż eało dyplomatyczne, akredytowane 
przy rządzie Rzeczypospolitej, obowiązano jest

sner i Smołikowshi.
(Red. W kolaeb lwowskiej P. P. S., a  podo­

bno także wśród krakowskich 6oeyalistów pa. 
nuje opozyeya przeciw projektowi autonomii 
dla Galicy! Wsclc, z jakim uchwaliła partya 
wystąpić w Sejmie. Mówią nawet, że na ten. 
tle może dojść do rozłamu w P. P. S.).

DĄBAL CZŁONKIEM HONOROWYM 
SOWIETÓW.

Warszawa. (Telef. wł.). Sowiet moskiewski 
wybrał na pierwszem posiedzeniu na cifonkćt* 
honorowych przcwódcę ostatnich zaburzeń ko­
munistycznych w Nicmczeeh komunistę saskie­
go Hblzla, min. niemieckiego Brandlsra, oraą 
posła D ą b a l a i Belę Kuhna.

« Drufit dan:B£ przymusowa?
Warszawa. (Telef. wł.). _ W sferach finacsS- 

wych i gospodarczych jwmujo przekonasie, że 
uchwalona niedawno, a już obowiązująca usta­
wa o daninie państwowej posiada liczne uster­
k i  Między innemi zauważono, że właściciele 
gruntów podmiejskich, będących parcelami bu- 
dowlaneir.l, a więc posiadającenri niewielki 
wprawdzłs obszar, ale zato o w iek większy 
wartość, nie płacą wcale daniny. Takich opu­
szczeń w ustawie jest stosunkowo spor-). W e­
dług pogłosek jeszcze w  eiągu bieżącego roku 
rząd zamierza wnieść do Sejmu projekt dru­
giej daniny przymusowej, gdyby pierwsza n*8 
dała odpowiednich m ulta tńw .
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IfffT “ 'S illA  J* święcone było szczęściu i dobrobytowi swe-
u. t ł u  U  I ■ ‘^ * « i  go narodu? Nic nie może nas od niego od-

(ir) Kolegium isw-ęte liczy 60 członków, w łączyć! N w h  żyje króli *,
tem 29 me włoskiego pockodzeuia. Siedmiu Z powodu tych manifestacyi na cześć Wil-
kardynałów przedstawia narodowość francu- helma II. „Arbeiter Złg“ w artykule p. t. 
ską w scerszem znaczeniu tego słowa: Lucon, [„Zdrajcy stanu w rządzie gdańskim1*, wskazu- 
Dubois, Andrieu, Maurin, Biilot T. J . (Fran- 'je . iż przemówieha te stwierdzają, że party* 
cya); Mercier (Belgia); Begn (Kanada). Sze- niemieoko-narodoua, dzierżąca rządy w wol 
ściu posiadają Niemcy, jeśli brać razem Au- nem mieście, zmierza jawnie d o  o d b u d o -  
stryę i dawne Czechy; są to kardynałowie: w a o i a m o n a r c h i i  i p o n o w n e g o  z l ą -  
Ber ram. Faułhaber, Schułte oraz Pffl. F r u h - . o z e n i a  G d a ń s k a  z N i e m c a m i .  Czyni 
wirth i Skrbensky. W mniejszej, n:ż zwykie li- (to zaś nietclko w publicznych oświadczeniach, 
czbie występują obecnie kardynałowie hszpań- lecz również nawpół jawnemi, na wpół tajneml 
scy, gdyż, po świeże' śmierci prymasa w T o -1 z b r o j e n i a  m i.
ledo pozostało ich p ęd u : De Herrera. Merryl |  na ^  VYysoki Komisarz lig !  narodów? 
de! Val, Sołdecil a. Renlloch i Vidal. Trzej są 
pochodzenia irlandzkiego: Logue, prymas Ir- 
landyL oraz O‘0onnel i Dougherty. arcybi-

(Czy dalej będzie sta? na straży... ..suwerennn- 
śel wo'nego m. Gdańska* i w imię tej „suwe­
renności" uszczupla! zagwarantowane trak ta­
tem wersalskim prawo Polaków do portu gdań­
skiego? Do czego dążą dzisiejsi władcy Odań 
ska — ostatnie maulfestacye nie pozostawiają 
żadnej wątpliwości. Niemiecki Gdnńsk — to 
ostoja Pntsactwa ł główna, siedziba jego odw* 
towyeh knowań.

Mila ras Osin. W  w Liie.

skupi w Stanach Ziednoczonych. Dwóch jest 
przedstawicieli Anglii: Bourne i Gascpiet.
Dwóch ró w ież  kardynałów  ma Polska, są ni­
mi, jak wiadomo. Prymas Dalbor i Arcyb. Ra­
kowski. Cz/er, wreszcie narody mają po je­
dnym przedstawicielu: Portugalczycy. Brazy- 
lijczvcy. Holendrzy i Węgrzy: należą tn kar- 
dynałowie: Bello. Aibuquerque, van Rossum 
i  Csernoeh.

Ważniejszy, ze w^gięuu na osobę przyszłe- 1 
go Papieża, jest skład kardynałów włoskich. | Solą w oku socyainstow jest Uniwersytet ka-
Idą więc przedewszj gtkiom kardynalowie-bi- tolicki w Lublinie. Poważna ta uczelnia, zalo-
skupi: Vanutelli, Dziekan św'. Kolegium, oraz żona z funduszów prywatnych na wzór podo-
De Lai, Vico, Gran to di Belmonte, Pom pili| bnych inatytucyi katolickich na Schodzie,
i Cagliero, razem sześciu. Z kardynalów-kapla- gdzie nikomu nie przyjdzie do głowy 1 tego 
nów dziewięciu przebywa stale przy Kury! 1 powodu protestować — me daje spokoju na-
C agano de Acevedo, Gaspam , Ranuzzl de.szym  bo.szewizującym „towarzyszom’4. Wy-
Bianehi, SbarreUi, Boggiani, Sili, Valfre d! {toczyli więc przeciw Uniwersytetowi lubelskie­

mu interpelacyę (!) w Sejmie, w której s tra ­
szą, że „wojujący (1) rzymski kler pragnio z
Uniwersytetu lubelskiego stworzyć nie placó­
wkę nauki, ale narzędzie do walk religijnych “ 

Kłamstwo to piętuuje w Liście otwartym do 
pos. Malinowskiego ł tow., którzy wn:eśli in­
terpelacyę, grono studentów i słuchaczów Uni­
wersytetu lubeL wyznania ewangelickiego 1
prawosławnego.

Zaznaczywszy, że gdyby był prawdą zarzut 
posłów socyalistycznch, to „walkę religijną" 
musieliby przedewszystkiem odczuć ewangeli­
cy i prawosławni. Autorzy Listu piszą:

„My wszyscy tu niżej podpisani, to jest nie­
katolicy, znajdujący się w Uniwersytecie lu­
belskim, najkategorjczaiej protestujemy prze­
ciwko wystąpieniu pana posła i towarzyszów. 
Uniwersytet chętnie przyjmuje wszystkich 
zgłaszających się <brzeó< ja r , nie czyniąc ni­
gdy bynajmniej z powodu wyznania trudno­
ści. Od czasu wstąpienia do Uniwersytetu (nie­
którzy s nas są już na 7 swnetrze) do obe­
cnej chwili mamy zupełną swobodę sumienia, 
przekonań religijnych i owszem czujemy się 
tu jakby członkami jednej rodziny chrześcijań­
skiej.. Powiemy więcej: niewymownie nas to 
boli, że nasza Alma Ma ter, do której jesteśmy 
przywiązani i która taką potrafiła sobie zjednać 
sympatyę u nas wszystkich, stała się przedmio­
tem niesłusznych napaści, zamiast otrzymać 
najwyższą pochwałę 1 uznanie za tółoraneyę 1 
rzadko spotykaną atmosferę miłością i ciepła 
rodzinnego".

Oświadczenie £0 nie zmieni naturalnie stano­
wiska eocyalistyoznych Interpelantów. Im nłe 
chodzi o prawdę, lecz o walkę partyjną z nie­
nawistną im Ideą chrześcijaństwa. Dlatego z 
taką zajadłością atakują tylko Kościół i 
wszystkie placówki katoUelde. Za to  chedery 
ł żydowskie szkoły wyznaniowe, wychowujące 
młodzież żydowską w nienawiści tałmudyownej 
do Aryjezyków, są dla socyalistów nietykalnem 
tabu. Tu właśnie należy szukać tej nienawi­
ści, s jaką rzucają się na wszystko, 00 ma 
markę chrześcijańską. Muszą poełusznie speł­
niać rozkazy swych żydowskich patronów^__

m ■" /

Bonzo, Ragonesi, Tacci, Jedenastu zajmuje 
stoł>c® biskupie na prowineyi: Prisco (Neapol), 
Nava di Bontife (Catan a). Richełmy (Turyn), 
Bacilieri (Verona), Maffi (Piza), Lualdi (Paler­
mo), M strangelo (Florencya), ScapinelU (Reg- 
gio di Emilia), La Fontaine (Wenecya), Asca- 
losi (Beneweut), Ratti (Medyolan). Ta kate- 
gorya jest najważn ejsza, ponieważ z niej naj­
częściej wychodzą Papieże. Pozostaje jeszcze 
pięciu kardynałów-dyakonów narodowości wło­
skiej: Bislcfc', Lega, MaHni, Giorgi, Laurentl. 
Podobne jak kardynałewie-biskupi, kardynało- 
wie-dyakoni należą stale do kuryalnych.

Z noimnacyi Leona XIII. pozostało już tylko 
ośmiu kardynałów: VanuteHi, Logue. Prisco, 
do Herrera, Nava, Richełmy, Skrbensky, Ba- 
cilieri. Z innych pięćdziesięciu dwóch prawie 
połowa (24) jest mianowanych przez Piusa X„ 
reszta dwudziestu ośmiu, otrzymało godność 
kardynalską z rąk ś. p. Benedykta XV.

Według wieku kardynałow i idą w następ­
nym porządku. Ponad ośmdziesiąt la t mają-. 
Pri&co fhr. 1833), Herrera (1835), Vanutelli 
(1836), Cagliero (1838), Logue (1840), Begin 
(1840). Ponad siedemdziesiąt: Bacilieri, Lucon. 
Bello (1842), Soldevilla, Marini (1848), Ca- 
giano, Friihwirth (1845), Nava, Sili, B'llot, 
Gasąuet (1846), Vico, Andrieu (1849), Rłchel- 
ray, Albuquerque, Ragonesi (1850), Merc"er, 
Belmonte (1851). Ponad sześćdziesiąt: Gaspar- 
ri, Mistrangelo, Csemoch (1852), De Lai, Val- 
fre (1853). vaa P.ossum (1854), Sbarretti, Du­
bois, B sleti, GioTgi (1856), Ratti, Ramuzi 
(1857), Pompffi, Maffl, Scapinellt, Lualdi (1858), 
Maurin, Bertram (1859), 0 ‘Connel, La Fontaine 
(1860), Bourne, Lega (1861). Poniżej sześćdzie­
sięciu: Laurenti (1862), Skrbensky, Boggiani, 
Rakowski, Tacći (1863), Benlloch, Piffl(1864), 
Mcrry dcl Val, Dougherty (1865), Vidal (1868), 
Dałbor. Faułhaber (1869), Sehtilte (1871), Asca- 
lesi (1872). Dotychczas wiadomo, że kardyna­
łowie Priseo, Mlstrangelo i Herrera w konklawe 
udziału nie wezmą. Nie zdąży chyba na czas 
z Brazylii kard. Albuquerque. W  mniejszym 
stopróu, ale można mleć takąż obawę co do 
tizeeh innych kardynałów amerykańskich. 
P rew idyw ana większość dwóch trzecich gło­
sów, konieczna do obioru Papieża, wynosić bę­
dzie zatem od 37 do 39 głosów.

# *

Gdańsk — ostoją prusactwa!
„Republikański1’ Gdańsk — jak  to  już do­

nieśliśmy wczoraj — obckod&ił dzień 27 sty ­
cznia, tj. rocznicę urodzin byłego niemieckie- 
go cesarza i króla pruskiego Wilhelma n . w 
bardzo uroczysty sposób. Na calem terytorium  
wolnego miasta, a więc w Gdańsku, Wrzesz- 
czu, Sopocie, Sidłit-ach i Nowym Porcie odbyły 
się staraniem nacyonalktów niemieckich uro­
czyste obchody, zakońcaone przysięgą wierno­
ści dła Hohenzollernów i  odśpiewaniem „Heił 
d ir łm Sicgeakranz“ lnb ,J)eutschland, Deutsch- 
łand iiber Ałles’1. Mniej dystyngowana publi- 
czność wypełniła natomiast szczelnie wszystkie 
rastauracye, szynki, kawiarnie i cukisniie, p iją; 
na  mnór za zdrowie Wiiusia.

Jak i nastrój panował na tych uroczysto­
ściach, bez żenady opisuje „Danziger AUgo- 
meine Zeitung**. Według tej relacyi rektor 
Fałkenberg ta k  przemawiał do Gdańszczan- 
NśCtocńw:

„ N i e c h  ż y j e  k r ó l i  Id ea• pruskiego 
królestwa żyje w Gdańsku silniej, aniżeli 
wszelkie usiłowania jej przytłumienia. Wi­
tam y się okrzykiem: Niech żyje król! A to 
słowo waży oiężko, płomienieje we wszyst­
kich sercach, oznacza już samo dla sieWe 
program. A program ten tka nić jeszcze le­
pszych dni, niż te, w których na Siennym 
Rynku grzmiał w p a r a d n y m  m a r s z u  
k r o k  g r e n a d y e r ó w . „  Z ust naszych 
wydziera się okrzyk: Niech żyje pruski 
król!".

Następnie tenże mówca zajął się specyałnie 
.Osobą Wilhelma U. i stwierdził:

„On nie jest samotny, jego pruski Ind stoi 
przy nim i tworzy dokoła niego niewidzialny 
mur. Czyż mielibyśmy nie dochować wiary 
temp królowi, którego całe dzieło życia, po-

Echa.
Krawiec generałem polskim? 'v~

W  warszawskiej „Myśli Narodowej" czy­
tamy:

„Był w legionach niejaki p. Zygmunt’ Pla- 
bowski, człowiek owszem poczciwy, ałe zupeł­
nie pospolity i płytki, typowy „pusty balon“ — 
słowem —  nie. Otóż ten p. Platowski tytko 
w drodze jakiegoś fatalnego nieporozumienia, 
czy raczej, niestety, partyjnego porozumienia 
'właśnie został zastępcą szefa Komisji 
weryfikacyjnej ł  stanął na czele te j insty­
tu c ji. — W tym charakterze i w jej imieniu 
ofiarował p. Platowski nieistniejący przedtem 
w Rzeczypospolitej tjrtuł Marszałka Naczel­
nikowi Państwa, który go, niewiele myśląc, 
przyjął, jak  przyjmował wszystkie wogóle do­
tąd przez kogokolwiek ofiarowane mu tytuły 
i adresy, bardzo uprzejmie i bardzo łaskawie. — 
Jak  gdyby chodziło o to, by złośliwy chochlik 
dziejów naszych, gromadzący materyał dla 
przyszłego satyryka, mógł mu podszopnąć zda­
nie o weryfikacyach, rangach ł marszałkach, 
„skrojonych na miarę krawca...” (p. Platowaki 
ma bowiem ukończoną akademię... ale nie woj­
skową, tylko krawiecką i przed wojną prowa­
dził zakład krawiecki we Lwowie). Otóż ten 
p. Platowski oczjrwiścłe jest w taśce i posia­
da nietylko rangę pułkownika (dziś jest ju t 
na liście generałów) i piękną przeszłość pierw­
szego weryfikatora rang oficerskich (legiono­
wych zwłaszcza!) w Polsce, ale ma też... order 
„Virtutl. Militari“, a to  za.- wypędzenie Niem- 
c ' y  z Warszawy".

Skrawy suełeane.
Wybory do Kasy chory ca w Bielsku.

W dniu 18 stycznia b. r. odbyły się wybory 
do Rady Pow. Kasy chorych w Bielsku z O o- 
n a  ubezpieczonych. Na listę chroeścijańsko- 
społeczna (robotników chrześo. i  urzędników;

prjrw.) padło 1.608, na socyalistyoznc-naro- 
dową (N. P. R.) 1.044, & na socyalistyczuo-
żydowską 7.433 głosów. Na podstawie tego 
wyniku otrzymuje lista I-sza 7 miejsc, Il-ga 
4 miejsca, a ni-cia 33 miejsc w Radzie Kasy. 
Wynik glosowania tak korzystny dla socyali- 
stów, zroeumalyn: jest dla każdego, kto zna 
stosunki panujące w okręgu przemysłowym 
bielsko-bialskim. Od przeszło 20 lat dwała tam 
enegiczn’e P- P. S„ rozporządzająca odpowie­
dnim kapitałem i poe'a dająca n :ewątpliwic 
zdolnych i ruchliwych przywódców, jak adwo­
kat dr. Gross fżyd), redaktarowie tygodnika 
„W yzw oleni spoleocme" Pająk ł Czuma, se­
kretarze socyalistycznyeh związków zawodo­
wych Dziki i Lukas i in. W czasie wojny eo- 
cyal ści. hołdujący polityce państw centralnych, 
mmli łatwość agitacjń wśród robotników tem 
więcej, że chrzośc. Związki zawodowe, pozba- 
w:one kierown :ka, powołanego w seeregi armii 
pruskiej, nie mogły skutecznie przeciwdziałać 
dcmoreHzaevjner robocie pp. Grossów, Pajaków 
itd. Dr Gross nm:ał wykorzystać trudności 
aprow'zaeyjne ludności robotniczej w okręgu 
biclsko-b*alsk'm a zorganizowawszy tam sze­
reg konsumów. uzależni od siebie sporo robo- 
t.n:ków, ponadto te konsnmy dostaTcayły środ­
ków na propagandę soeva?;9tvczną. Dodać 
wreszem należy, że 90<S! r o b o t n i k ó w  n i e ­
m i e c k i c h ,  usposobionych wrogo do robo­
tnika polskiego, należy do związków zawodo­
wych socyalistyeznych.

W obozie narodowym polskim pamują c i ą ­
g l e  r o z t e r k i ,  mające tto polltyeme. Nar.- 
demokracya, która tair objęła spadek pc ć. p. 
ks. Stojałowskim, usiłuje użyć chrześc. zwią­
zków zawodowych, działających w okręgu 
bielsko-bialskim, do swoich politycznych ce­
lów. Przeciw temu broni się większa część 
członków tych związków, skutkiem czego w 
lenie związków przychodzi do meporozuirden, 
co osłabia ich spoisto4*1; i silę wewnętrzną. Ko­
rzystają z tego z jednej strony narodowi eo- 
cyaliśei (N. P. R.), którzy ciuchem i mąką usi­
łują pozyskać sła.b6ze charaktery; z drugiej zaś 
strońy socyaliści międzynarodowi, W końcu 
brać trzeba jeszcze pod uwagę i to, że więk­
szość fabrykantów odnosi się życzliwie do so- 
syahstów, a całe żydoetwo popiera ich usil­
nie. Wybory odbyte na takiem podłożu polt- 
tyczno-6połecznem, musiały wypaść pomyślnie 
dla socyalistów, którzy zresztą używali wobec 
wyborców n :esocyal!styeznych niebywałego te­
ro ru .Następstwem teroru było to. że zaledwie 
połowa uprawnionych dc głosowania stanęła 
do urny wyborczej. Że w tej połowic znaleźli 
się wszyscy socyaliśd i żydzi —- to rzecz 
pewna.

Stwierdzić zatem trzeba, źe wynik wyborów 
do Pow. Kasy cho-ych w Bielsku, jak ! ideda- 
wno odbytych wyborów do Kasy eh o ^ch  w 
F 'ałej, nie odpowiada rzeczywistej sile socya- 
l*9tów w okręgu przemysłowym bielsko-bial­
skim. Jest on rac-zej wynikiem przypadkowym, 
który zupełnie będzie inny, jeśli obóz narodo­
wy rozpocznie zgodną I rzetelną pracę w okręgu.

TbiRciwtco wy Horom d o  Pow. R a c y  ‘'b o ry ćb  
w Bielsku wniesiony zrsfał protest, k tóry po­
winien być uwzględniony x powodu jaskra­
wych nadużyć. I jp.

Sprawy szkół) i nauszycielstwa.
Chrześcijańska organizacya nauczycielstwa 

w Krakowie.
Dnia 22 stycznia b, r. odbyło się w lokalu 

krak. Stow. naucewo^cłek przy uJL Karmeli­
ckiej L 32, Walne Zebranie członków „Stow. 
chrześc.-narodowego nauczycielstwa szkól po­
wszechnych w Polsce, którego celem było wy­
branie członków Zarządu i uruchomienie przez 
to  tego nowozawiązanego w Krakowie Stowar 
rzyazenia o celach ściśle chrześoijańeko-naro- 
dowych. Stokilkadzieaiąt osób zebranych na 
zgromadzeniu, ożywionych ju in ą  myślą i je- 
dnem pragnieniem służenia jak  najlepiej od­
zyskanej Ojczyźnie, wysłuchało referatu de­
legata Zarządu centralnego z W arszarry, posła 
na Sejm, nauczyciela, p. Albina Nowickiego z 
Pomorza, k tóry  w prostych a potężnych sło­
wach uzasadnił potrzebę zrzeszenia się nauczy­
cielstwa naszego na podstawach chrześcijań­
skich i wykazał destrukcyjną działalność nie­
których Związków nauczycielskich, k tóre nic 
pomnąc na tradycyę i potraebę społeczeństwa 
naszego, tradnią się więcej radykalną poKty- 
ką i załatwianiem interesów partyjnych — niż 
służen;em idei narodowo-clirześcijańskiego wy­
chowania w  ozkole. Obecni wyrazili p. Nowi­
ckiemu serdeczne podziękowanie za jego Inte­
resujący referat. Następnie przeprowadzono 
wybory do nowego zarządu. Obradom przewo­
dniczyła zasłużona dyrektorka^ pani Joanna 
Pogonowska, k tóra  wespół % dyrektorom p. 
Ignacjrm Szulcem zdołała doprowadzić do po­
wstania tego Stawia,rzysacnfia i przyrzekła wspie­
rać 1 nadal tę  nową a  tak  ważną placówkę kul. 
turalno-oświatową. S. W, S,

'  * nPnyjatJeł 8zkoły<».v
Świeżo żaczął wychodzić w  Poznaniu dwu­

tygodnik nauczycielstwa polskiego pod powyż­
szym tytułem fred. L. Borkowski). „Będzie on 
nauczycielowi życzliwy, leoz będzie przyjazny 
przedewszystkiem szkole pok lre j" —  .jak we 
wstępnym artykule pisze p. B. CbrzanowsH. 
„Przyjaciel szkoły ma za zadanie doskonalić 
własną szkołę i własne tworzyć ideały wycho- 
jv»wcze i stać ma zdała od „potępieńczych 
swarów" — jak  zaznacza Z. Gąsiorowki. Wy­
dawnictwo „Przyjaciel" będzie czasopismem 
nierależnem, niestojącem na usługach żadnej 
dzieinicy w  pojęciu separatystyęznem, ani ża­
dnej organizaeyi zawodowej. Nr. 1—2 za­
mieszcza art. „O wykształceniu filozoficzne™ 
nanCŁ szkoły powszechnej" (Kozłowskiego) 
a rtykuł o .wyraracowaniach szkolnych ! szereg

drobnych wiadomości Całość przedstawia się 
nader sympatycznie.

K R O N I K A .
KONFERENCYE KS. ORACZEWSKIEGO.
Duże zainteresowanie wywołały w naszoni 

mieście dwie konfereneye ks. Czesława Ora­
czewskiego. Prelegent wygłosił je we czwar­
tek i w p :ątek w sal? Starego Teatru wobeo 
bardzo licznego audytoryum. składającego się 
głównie % warstw inteligentnych. Tematem 
prelekcyl było: „Nieśmiertelność życia" 1
„TwoTzeple siebie". W p?erwszej orolekcvl 
przedstawił ks. O. doktrynę chweścjjańską o 
nieśmiertelności człowieka, dowodząc je;j — 
poza powagą Pisma św. — wyn;kaini wiedzy 
śelsłej oraz wiedzy hermetycznej. Szczególna 
interes wywołały uwagi preleg^ntŁ o nie- 
śm:erte1"ośe.i r ?ała. r»rnsd odezvr noświęcony 
był ideałowi moralnemu żvcia. Podstawa „two­
rzenia s :°b?e“ — mówił prelegent — może bvć 
tylko miłość Chrysfupowa, która harmoniztije 
rozwój duchowy ? fizveznv człowieka i jest 
przeto czynnikiem biologicznym, potęgującym 
życie,

Wweody ks Oraczewskiego, nie zawierające 
zasadow ej nowości ale wiele. o’ekawyoh spo­
strzeżeń i powiedzeń, moósbwo obcych nazwisk 
i cytatów, naładowane błyskotliwą naukowo­
ścią, ujmujące sprawy śmiało, w szerokich syn­
tezach i uogólnieniach •— były słuchane z wiel- 
kiera zainteresowaniem, m m  że sam ieh te­
mat wymagał dość dużego umysłowego wy­
siłku ze strony słuchaczy. Płvona, ozdobna wy­
mowa prelegemfa, silny, patetyem y ton. orze- 
ohodzacy chwilami w porywa tace f o r t i s s i -  
m a grzmiące zapałem i energią — przyczyni­
ły się znakomicie do rozgrzania audytoryum 
Cokolwiekby można powiedzieć o ekseentry- 
cznościa-oh prelegenta, te  w każdym raz e nr>  
pngnndo jego uznać treeba za pożyteczna. 8am 
fakt. że r>a konfereneye o t a k i c h  t e m a ­
t a c h  ciśn:e sie inteligoneya. jest ciekawym 
znakiem czasu. Oby to  nip była tvlko moóc 
i wpbTy sugestywnej wymowy żarliwego pre­
legenta aie trwało I rzeczywiste zaintereeo- 
wanie się najdonioślejszymi problemami życia.

O WAJNĄ PLACÓWKĘ NARODOWĄ.
Ponieważ miasto Gdańsk niema ustawowe­

go obowiązku założenia polskiej szkoły śre­
dniej 1 wyższej, jako zakładu rządowego a 
względy pc/liiyczne stoją m. przeszkodzie zało­
żeniu taiciej szkoły przez rząd Rzeczypospoli­
tej, sprawa zaś powołania tam do życia gi- 
maiazyum polskiego stała się prawdziwie naglą 
koniecznością — tak  z powodu znacznegc na­
pływu urzędoików-obywateU pdtekich, jak 
i zasadniczych względów narodowych i kul­
turalnych — ujęło sprawę tę w 6woje ręce spo­
łeczeństwo polskie w Gdańsku, stowarzyszone 
w „Macierzy szkolnej" i obecnie przystępuje 
już do otwarcia gimoazyum. Senat w. m. 
Gdańska przyzjud mającemu powstać zakła­
dowi pełne pww« public«noćó. a  (ceneralfiy ko­
misarz Kzeęzypospcilitoj i  Mińisteratwo oświe­
cenia zapewniło najdalej idące poparcie i ułat­
wienia w zaopatrzeniu zakładu w niezbędne 
środki naukowe i dobranie grona profesor­
skiego. Pozostały jedua-k jeszcze trudności fi­
nansowe do pokonania. Zarząd Macierzy gdań­
skiej zwraca się przeto z cala ufnością i wiarą 
do całego polskiego społeczeństwa z prośbą
0 datki wedle sił i możność!. Można się też 
wpisywać na człcmków-założycieii „Macierzy” 
z jednorazową wkładką 10-000 Mfc., lub zwy­
czajnych z roczną wkładką od 600 Mk. w góro
1 100 Mk. wpisowego. Pieniądze przekazywać 
należy przez miejscową P. K. K. P. na ręce 
„Macierzy szkolnej1’ w Gdańsku dc Banku 
Związku Fpółek zarobkowych lub Banku prze­
mysłowców w Gdańsku. Adres listów: p  Kop­
czyński, ee.krttarz Macierzy w Gdańsku, Bredt- 
gas.se 97.

Administracya nasze chętr?e pośredniczyć- bę­
dzie w zbieraniu datków

Kraków, 4 łutegoi.
OPŁATEK W ZJEDNOCZENIU STOWA­

RZYSZEŃ KATOLICKICH odbył się 2 b. m.
w wypełnianej po brzegi dużej sali Domu ro­
botniczego przy uL św. Tomasza 1. 37 w Kra­
kowie. O znaczeniu opłatka 1 jedności narodo­
wej mówił ks. Roman 8tn janowski, po 
czem przemawiali kolejno prezesi Stowarzy­
szeń, należących do Zjednoczenia, jak  również 
Dr Józef Ordyński. W opłatku wzięli udział* 
ks. Władysław Mikulski I ks. Mazurek redak­
tor , Kroniki Kościelnej”, z inteligencyi: Dr J6 
zef OrdWisKl, Julian Bobdewicz i Jan  Tullius. 
W dłuższem przemówieniu wykazał prezes To­
warzystwa im. św. Rafała Aroh„ p. Ludwik 
Gołąb, znaczenie organizaeyi katolickich. Uro­
czystość opłatka urozmaicono monologami, 
przodsUrdenfem i odzian iem  kilku utworów 
przez orkiestrę. Po przedstawieniu odbyła się 
zabawa dla rodzin członków Zjednoczonych 
Stowarzyszeń j| wprowadzonych przez nich 
gości,

KRWAWYM SZLAKIEM NIEWOLI BOL­
SZEWICKIEJ. Przedstawiciel Komitetu pomo­
cy jeńców przy Sejmie- p. Bronisław Ba rylski
2 Warszawy, były pełnomocnik zakładników 
polskich w Roeyi, wygłosi w sobotę 4 b. m. 
w sali Rady miejskiej o godz 5 po poł. wykład 
p. t.: „Krwawym szlakiem niewoli bolszewi­
ckiej". Prelegent wskaże na straszliwe cierpie­
nia nieszczęsnych repatryantów polskich, po 
wracających 1 Rosyi do ojczyzny Bilety wstępu 
na wykład kosztują 300, 200 i 100 Mp. W y­
kład urządzają łącznie Komitet pomocy jeńców 
i Polski Czerwony Krzyż. Spodziewać się nale­
ży, że w wykładzie weźmie udział cała patryo- 
tycznie myśląca ludność Krakowa. Dochód 
z odczytu przeznaczony na  celo Komitetu po­

m ocy, dla rcpaUw autów*

CZYTANIE PISMA ŚW. W KOŚCIOŁACH 
KRAKOWSKICH zainaugurował wczoraj fpią­
tek) ks. Rostworowski T. J . Na wstępie mówca 
podał treściwie szereg wiadomości, koniecz­
nych do należytego rozumienia Pisma św. Na­
stępnie przeczytał i objaśnił kikadziesiąt wier­
szy z Ewangelii św. Łukasza. Doskonała dylc- 
cya, ujmująca prostota, połączona z prawdzi­
wie głęboką wiedzą skrynturyetyczną i teolo- 
giczną, ukazały rzeszy słuchaczy początek do­
piero tych świętych kart ku którym r taką 
tęsknotą rwie się dusza nc wooze*»nego społe­
czeństwa. Ziarno pada na rolę użyźnioną. 
Świadczy o tem i modlitewne skupienie ucze- 
sttrków wczorajszej lekcyi i przedewszystketn 
fakt. że kościół św. Barbary nie mógł wprost 
pomieśrić całych tłumów. Silne zainteresowa­
nie u ogółu m'eszkańców dla Pisma św. wy­
maga — zdaje się — by na przyszłe czvtan?a 
użyto najmniej dwóch kościołów. Z pewnością 
liczba uczestników nie zmniejszy się. ale wzro­
śnie. Pismo św. wraca do należnej mu czci 
i zainteresowania. Naprawdę — signum tem- 
poris.

KLĘSKA BEZROBOCIA przybiera coraz 
w'ększe rozmiary. Urząd pośredn'ctwa pracy 
nie otzymuje zupełnie zgroszeń wolnych miejsc. 
Ze wsi zgłasza się 00 kilkaset osób dziwnie, 
domagając się wysyłania ich na roboty mino 
do FrancyL Wczoraj do lokalu Urzędu przy ul. 
Podzamcze 30. wdarł się tłum, zatarasowują© 
zupełnie wejście do biura, wskntek czego mu­
siano wezwać policyę, która dopiero przywró­
ciła porządek.

Jak  się dowiadujemy, transporty robotników; 
rolnych do Franeyi odejdą dopiero w marcu, 
względnie w kwietniu. Zgłaszanie się' zatem 
do wyjazdu jest obecnie zupełnie bezcelowe. 
Natomiast wspomniany Urząd wysyła do Fran- 
cyi górników, którzy jednak muszą przedłożyć 
poświadczenie z dyrekcyi kopalni, że pracowali 
w kopalniach węgla.

DANINA OD KOMORNEGO. Magistrat m. 
Krakowa ©plakatował wczoraj na murach m ia­
sta obwieszczanie w sprawie spisu lokatorów 
dla wymiaru nadzwyczajnej danmy państw, 
od komornego. W tym celu w dniach 3, 4, 6 
i 7 b. m. otrzymają właściciele domów listy 
do wypełnienia w nich nazwisk wszystkich lo­
katorów. Wypełnione arkusze należy złożyć 
w Magistracie w Wydziale II A, w czasie od 
19—18 b. m.

KOLO KRAK. ZWIĄZKU KAPŁANÓW za­
prasza eztonków na zebrauie w dniu 6 b. m., 
t. j. w poniedziałek, godz. 6 po poł., pi. Ma- 
ryacki 2; na porządku dziennym sprawa czy­
tania Pisma św. w kościołach.

ZEBRANIE 4KRAK. KOLA KS. KS. PRE­
FEKTÓW odbędzie się w niedzielę 5 b. m. 
c godz. 4 po poł. w domu pod Nr. 2 przy pl, 
Maryaokim. w celu ukończenia dyskusji w spra­
wie praktyk religijnych w  szkole.

O ZNIŻKĘ CEN MIĘSA. W gmachu Woje*, 
wórlztwa krakowskiego, pod przew. naczelnika 
wydziału aprow., radcy Dra Łowickiego, odby-* 
ła  się ofiegdaj konfereneya w sprawie sprzeda­
ży taniego mięsa. W konferency* wzięli udział: 
naczelnik wydf-iahj weterynaryjnego Wojew P t 
Lang, pre*. -guifłny żyderwsłocj Iłi Landa w ła d -  
ca miejski Kluczka, radca Magistratu Łatąc* 
delega* urzędniczego Związku aprow. Ift Mar­
kiewicz I zastępca komissryutu targowego 
MyszkotrekŁ Po konferencyi. w której oma­
wiano sposoby obniżenia wysokich cen mięsa, 
uchwalono odnieść się do Magistralo, by akcyą 
tą  się zajął i poczynił kroki, zmierzające dó 
obniżenia cen m ięsa-dla szerokich warstw lu­
dności

AGENDY NALEŹVTOŚCIOWE OBJĘŁY IN- 
^FK T O R A T Y  SKARBOWE. Z*dniom 1 b. m. 
objęły inspektoraty ska.ri;owe w okręgu krak.’ 
Izby skarbowej wszelkie agemdj naJeżytos^io- 
we, które dotychczas należały do zakresu dziu- 
ła;tiia urzędów podatkowych. Wszelkie wię© 
zgłoszeni? w celach wymiaru najeżytości 1 opłat 
stempiowyeh mają być dokonywane we wła­
ściwych inspektoratach skarbowyeh.

BRAK WODY W  KRAKOWIE. W skutek 
nagłej odwilży po długotrwałych, niezwykłych 
mrozach, popękały na kfiku ulicach rury wodo­
ciągowe, co spowodowało brak wody w wielu 
częściach miasta. Wskutek braku wody nia 
mogły niektóre kuchnie wydawać obiadów, a. 
między Innemi kuchnia akademicka, z której; 
korzysta ponac" tysiąc słuchaczy wyższych 
uczelni krakowskich. R obotir--y wodociągu 
miejskiego prze® cały dzień wczorajszy praco­
wali nad zastąpieniem popękanych rur nowt-aii,

KRWAWA BÓJKA NA MOŚCIE PODGÓR­
SKIM. Onegdaj o północy jeden z komisarzy 
policyi. przechodzący ul. Mostową w kierunku 
Podgórza usłyszawszy krzyk na moście, pod-t, 
biegi tam i zobaczył na chodniku mostu dwóch 
szaraocącycL się osobników, z których joarai 
chciał drugiego zrzucić przez bary erę. dfl Wi­
sły. Komisarz krzyknął:

„Przestańcie! Jestem  komisarzein policyi!**^ 
Wtedy napastnik puścił napadniętego, k*„<W 

ry runął na chodnik. Napastnik wydobył nóż,] 
którym w o c z a c h  k e n  i s a r a a  p o b n ^ i  
l e ż ą c e g o  n a  z i e m i  w p i e r ś .  Po wyjirj 
ciu noża z rany chciał pchnąć drug*' ras mrę 
ofiarę w gardło. Komisarz dopadł awanturnika^
chwycił go za rękę, a  wówczas napastnik 
mierzył się na komisarza, 1 okrzykiemi 

— „Go ty  chcesz psubracie?**
Komisarz odskoczył wówczas na kUkW 

lców przed napastnikiem, grożącym mu noz-m-j 
Z tego skorzystał naoadnięty, podniósł się * 
ziemi i począł uciekać w stronę Podgórza,* 
Bandyta zrezygnował w tedj a pościgu u  ko-i 
misarzem i podążył za swą ofiarą. Komis 
widząc to, wystrzelił na alarm w  w w iet-tc 
Na-głos 6trzału nadbiegli w tej chwil! przedo*-, 
wnicy policyi: Wolny* i Kurie tto, którzy przy-, 
trzymali obu osobników i' odstawili do 5 k©-, 
m isaryatu na Podgórzu. W . śledztwie okazała 
się, to  napastnikiem jest St.aiL D u d l i t  kJ 
lat 29, majster murarski, zamieszkałj" przy ul.; 
Dietla .1. 3, zaś napadniętym. Jan  B a r t ą  laą
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20, rmuarz. zamieszkały przy tejże ul. pud 1' | 
czbą 1. Rannego Barana edwkzło Pogotowie 
ratunkowe w ciężkim sto.rro do szpitala, Du 
Iziaka odstawiono wczoraj do więzienia sądu 
karnego. gdz;e awanturnik będzie odpowiada! 
ta zbrodnię gwałtu publicznego. Przyczyną 
kłótni bvła libacya w restauracyi „Przystań--' 
przy moście podgórskim, w czasie której Du­
dziak w szedł kłótnię z Baranem, zdawało mu 
jię bowiem, że Baran pocałował jego tonę.

FAf.S7F.RZE MLEKA. Organa sanitarno prze­
prowadziły wczoraj kontrolę mleka u sklepi 
karzy krakowskich i skonstatowały, że fałszo­
wanie mleka odbywa s ę na sn-oka skalę. Mię­
dzy innymi w sklepie Dory Rauchhiendler przv 
al. ł wowskiej 8. zakweetyonowano kilkadzie­
siąt litrów mleka które — jak się okazało 
zawierało około 25% wody. Ponadto na tar­
gu w Rynku głównym skonfiskowano dużą 
lość mleka ze znaezną domieszką wody, sprze­
dawanego przez Chaima Feldmana,

KARY NA LICHWIARZY. Za tichwę raię9em 
ikazano Moritza Kflhnreicha, rzeźnika. na grzy 
jnię 20.000 Mk. lub 5 dn aresztu, oraz rzutnika 
‘brnitin.n Urbańskiego na 15 dni aresztu i grzywnę 
■'j'''00 Mk. 7,a 1'chwe -at;imi skazano Lpopnida 
i aasa na grzywnę 50 000 Mk.. a Benriona Ncisss 
na grzywnę 75.000 Mk. 7a lichwę mlekiem ska 
rano Walentego Stryszowskiego na R dni aresztu 
I 6^zvw'ne 3000 Mk Wreszcie za podh"jam"e cen 
toni na targu ukarani zostali Bernard Horowitz 
i Leon Ptawowiak. każdy z nich grzywną 80.000 
siarek. Wszyscy ukarani wnieśli do sądu sprze 
siwy.

\vr s MANIE. Do m esz.kania p. Kozłowskiego 
(►rzy ni. G rabow skiego  pod 1. 10 włamał aie 28d©tn; 
ó. Michalik i skradł futro. ' podbite rosyjskimi 
ictransmi. pare bucików, ora* garderobę i biel zne 
tacznei wartości oół mibona marek. Nadto Micha­
lik włamał się do stajni w tym samym domu 
i skradł klacz, będąca własnością T>. Kozłowskie­
go, Wartość klaczy przedstawia 70 000 Mk.

BRANSOLETA, zgubiona na reducie_ prasy, jest 
jjo odebrania w reds-kcyl „Czasu* między godz­
ił—!9 wieczorem.

OBOWIĄZKOWE UBEZPIECZENIE OD
WYPADKÓW rozszerzono, zostało ustawą z 7 
Iipca- 1921, L. 65 Dz. u. Rzpp., n& cały prze­
mysł. rękodzieło i handel, podpadające pod 
przepisy ustawy przemysłowej, na wszelkie 
inne zakłady i biura, utrzymywane sposobem
przemysłowym, na wykonywam© budowli miej­
skich i wiejskich i wreszcie na wszelkie czyn­
ności gospodarstw- rolnych i leśnych.

T E LE G R A M Y .
K rw aw e z a . ś s i a  w G liw icach .

l Paryż. P. A, T. Poincare polecił ambasado- 
rowi Laurentowi, by zwrócił się z przedstawię- 0  końw6RC|Q w e jsk a w ą  F ran cy i z

Rzym. P. A. T. Partye socyalistyczna i lu- ką, posiadacze tej ostatniej chętniej ją niewąU 
dowa wypowiedziały się przeciwko kandyda-1 pHy/te wplm ać będą n,i daninę, niż składać 

i turze Giolittiego. W sprawie kandydatury olhgneyt p( ż/czki. Zaznaczyć toż należy, te
Orlanda i DenicoJi toczą się rokowania. akCYT obecnie się zmniej-

nnem do rządu niemieckiego, oraz by zażąda! 
wyjaśnień I odszkodow ań/jakie uzna za k o 1 Leafield. P. A.

„ . nieczne rząd francuski z racyi napadu w Gli- francuskiego, prze:
?Ł zpurządzenie wykonawcze do ustawy po- wicach, nrzyezem 2 żołnierzy francuskich za- rozpatrywał gabinet angielski szczegółowo. Do-

wyższej, ogłoszone w dzenniku ustaw Rzpp. bito a 20 odniosło rany. tvma. one lronwen:vi woiskowei. moea kiórei
z dnia 21 stycznia 1922, Nr. 4. poz. 27, nakła- Paryż. P A T. (Havas). 
da na właścicieli (zawiadowców) przedsię ctwem Poincarego odbvło się dzisiaj przed po-
biorstw i gospodarstw obowiązek, aby pod ry- łudniem w Ministerstwie spraw z .g r posiedze-
gorem następstw z § 52 ustawy o ubezp. rob. n;e Rady gab!uc*nwej. na którcm Poincare za-
°,d wyp (grzywna do 4600 Mp.l. zgłosili do dnia 
21 lutego 1922 swe przedsiębiorstwa w Zakbt

tyczą one konwen:yi wojskowej, mocą której 
Pod przewodni- °^a  państwa zobowiązałyby się wzajemnie bro­

nić przed atakiem skierowanym na ich obsza- j 
ry. Jest uzasadniona nadzieja, źe w sprawie i 
te j osiągną oba rządy w najbliższym czasie I

połaź rick ifiych  
szyła.

Szacc-wat-u clzi-iejsze wynosiły: dolary amer, 
8300 Mk. dolary kai.ai’. 2900 Mk., funty szter-

T. Radio. Propozycje rządu a-<c; 6«° franjd
słane m d  owi angielskiemu, f an,‘- ^  '?*  20 * % •£ * * *korony 61 Mk., marki niemieckie 16.15 Mk,,

niem. austr. korony 40 fenigów.
Przekazy: ra  Pragę 63 Mk., na Berlin 17 Mb,

na Y\ icaiń 42 fen
W sil t-tę zebrania giełdowego nie będzie,

Z Polski I n  świata.
WILNO NA G1MNAZYUM POLSKIE 

IV GDAŃSKU. W czasie jubileuszowego przed- 
łtawłenia ..Śniegu-’ w Wilnie* wręczył p. Cze­
sław Jankowski jubilatowi bogaty dar na g-m- 
hizyo-tu pilskie w Gdańsku. Równocześnie roz­
poczęto zbiórkę na sali, która dała nadspodzie­
wani* piękny rezultat. Z okazyi tej, St. Przy 
byszewski zamic-ezcza w pismach płomienne po- 
dziękowanie dla togo Wilna, które aczkolwiek 
może najwięcej ucierpiało ze wszystkich miast 
w Polsce, jednak potrafiło się zdobyć na taki 
wspaubdc akt ofiarności.

WYSTAWA MŁODEJ POLSKI W PARYŻU, 
Wo czwauek odbyło, się w salach Muzeum 
frillou w Paryżu otwarcie wystawy Młodej 

Polski. Z pośród prac artystów  polskich, za­
mieszkałych w Paryżu, zwracają na siebie uwa­
gę rzeźby Lcduickiej. Szczyta, obrazy Pankie 
wieża, Rubczaka, Kislinga i Kwiatkowskiej, 
oraz eksponaty i  zakresu sztuki stosowanej 
Niny Alelcsandrowiczównej, zaś z pośród pras 
i-.adeslauycn z kraju rysunki prof. Noskowskie­
go, oraz obrazy Wąsowicza i Pronaszki. Wy- 
riawę zwiedził między innymi poseł Zamoyski, 
prezes honorowy komitetu wystawy, oraz rzeź­
biarz Bourdolłe.

ZNOWU NAPAD BANDYCKI W  ŚRÓDMIE­
ŚCIU WARSZAWY. Goegdfij po godz. 8-ej 
wieczorem weszło do mieszkania pp. Charfup- 
skieh przy ul. Złotej w Warszawie, (rootowem 
wojśdem. sześciu nzbrojonych bandytów. Jo  
don * nich momentalnie rzucił się na p. Char- 
htpskiego i odebrał mu rewolwer drugi zerwał 
telefon ścienny, inni zaś zajęli się krępowa 
niem obecnych osób: pp. Charłupskieh, dwóch 
ich kuzynów i służącej. Dokonawszy tego, splą­
drowali mieszkanie i spokojnie odeszli. Szkodę 
obliczają, pp. Charłupsey ca  dziewięć milionów. 
Policja jest już podobno na tropie bandytów'.

dzie ubezpieczenia od wypadków we Lwowie.
Formularze zgłoszeń wydają Władzp admin.

1 instancyi i biuro Zakładu (wo Lwowie ul. 
Brajerowska 1.16. w Krakowie: ul. Zielona L 28'; 
l braku formularzy zgłoszenia winno nastąpić 
zw yk łem  doniesieniem, zawierająeem imię, nazwi­
sko i adres właściciela, przedmiot i rodzai 
przedsiębiorstwa, przeciętną liczbę i płacę za­
trudnionych osób, liczbę dni ruchu w ciągu ro­
ku, a w gospodarstwach rolnych i leśnych 
także obszar (w  hektarach lub morgach) go­
spodarstwa. (1^1)

Kalendarz karnawałowy.
PO REDUCIE PRASY. Onegdaiszs Reduta pra­

sy wypełniła gośćmi wszystkie sale Starego Tea­
tru. Ówm orkiestry (w przedsionku i na sili) gTałv 
naprzemiao najnowsze i najmodniejsze tańce, 
z rzadka tviko przeplatając je walcem. Mazura, 
krakowiaka lub polki nie lwio zupełnie. Również 
stroje narodowe, z wyjątkiem irelicznwh k<'rczvi 
i kontusików. wyszły — niestety — z ondv re­
dutowej. Wśród naipleknipjs»vch toalet wyróżnił 
się i zo»tał nagrodzony kostvum orrsn*ałnv 
p. D u s z y ń s k i e j ,  dalej Hormcs, Ma łgorzatka 
z „Fausta1', kominisrczrki. strój oryentalac p M. 
Koperowej. paw-, w eśniaczka — a z pośród pa 
nów: arab fF. Jasieński), kot. a raczej ogrmrmv 
koc/tir o cziif»p-h'ałcm futerku i wi ’-* ’słv b-rrian. 
Wśród toalet balowych zaś najpiokniei--.».ą hvD 
suknia tóżowa ze złotem i „tete coifo**1* p. 7 i, 
Porcb?k-ej. Obszpmfcisze komentarze i wyjaśnie­
nia wesołych epizodów i intrvg środowej rrdntv. 
na której derrinował świat artystyczny, bodziemy 
siz, st.irałi r-kbawem podać.  ̂ a. w.

MASKARADA PAPfFROWA, która się odbę­
dzie we wtorek 7 b, m. w salach Kasyna woj­
skowego. I -Ozie jedna * nnflpp«7veh i najweso! 
szv‘h zatai'v w twm karnawale. Wystąp! na niej 
szurag rtr-wriptiych i kom:cznveh masek 0 izatęm 
stroje wieczorowe 1 ko8tyumv stylowe b^da mde 
widziane. 7.aproszenia wydaje się w Kr i 1 V] 
T. S- L. (Straż Polska) Rynek 8. 2 schedy. 1T p„ 
od godz. 5—7 po południu.

WIELKĄ REDUTE SPORTOWĄ * tańcami
i kotylionem urządza dziś, t  }. w sobotę, o godz. 
9 wó-czorem w salach „Sokoła* Tow. sportowe 
„Wisła* w Krakowie.

BAL ARTYSTÓW TEATRU J. SŁOWACKIE 
GO odbędzie się w salach Starego Teatru w sobotę 
18 b. m. Komiteł przygotowuje niebywałe ntrak 
cye. Bilety sa już do nabycia w kasie dziennej 
teatru Słowackiego w godzinach od 5—8 wieczór.

Z teatrów krakowskich,
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 

Dzisiaj „Horsztyński* *po raz 7-my. wypełniają­
cy salę do ostatniego miejsca. Jutro po południu 
wraca na afisz nrcywesola „Sąsiadką* Jaroszyń­
skiego, z p. Adwentowiczem: wieczorem atrakeya 
b. sezonuj ..Straszne dzieci* Rostworowskiego, 
które po tom przedstawieniu na dłuższy czas zej- 
“4 * _ fisza. Poniedziałkowe przedstawionie „ITor- 
szyńsKiego , zakupione w c.Jości przez Akademię 
lianrtlowa._ zacznio nip wyjątkowo o godz. 6 wiece.

° P r (RA J OPERETKA. Prześliczna opera 
Puccini ego Madame Bntlcrny*. w śwdetnem wy. 
konaniu doborowego zespołu, graną będzie dziś 
po raz trz**ci w obsadzie premierowej, z gościom 
P. Wolińskim, artystą warszawskim, ora* pn. Jp- 
fifflicewą. Zbieniewiezówną. Jastrzębską. Isakowi 
Ciem, Karasińskim, Mazurkicwiczam, Mazanklem 
i Mazurkiem.

e "adoinił swoich kolegów o poważnych zaj- |P e n̂8 porozumienio. 
iciach, do jakich przyszło w Gliwicach 1 Gło-
góT"ku.

Warszawa. (Tełef. wł.). Ambasador franea- 
^ki w Berlinie Łaarent wręczył wczoraj w po­
łudnie min. spraw zagrań notę rządu francu­
skiego w sprawie napadu Ni snoów na koszary 
francusku w Gliwj-mch Nota domaga -ię ia -  
tyehmiastowego śledztwa 1 zastrzega sonie 
urawo żądania za zabitych i rannych żiłni ‘rzy 
francuskich od

Memoriał angielski de Pc;aear^o .
Londyn. P. A. T. (Reuter). Memoryał an­

gielski wręczony Poincaremu, podnoei konie­
czność szybkiego uregulowania kwesty! wscho­
dniej oraz konieczność zamarcia odpowiedniego 
układu ang elsko-francusko-włoskiego. Memo- 
ryał brom następnie rządu angielskiego od za- 

, . . , .rzutu, jakoby uprawiał politykę faworyzującą
rzrir n  ̂niemieckiego o sz-o ,Grecyę. W sprawie sposobu wywarcia presji 

wa i grozi san-eyam i. | kemalistów memoryał domaga się jedrnie.
Opinia francuska jost tym napadem bardzo ^  ^  W}why ł Anglia rozpatrzyły

on, niecona.  ̂  ̂ jśredki. jakie mogłyby zapewnić wykonanie
Paryż. P. A. T. (Hąyas). Nawiązując do oe+a- decyzyi wspomnianego tróiporozumienia, za- 

tnieh krwawych zajść w Gliwicach pisze strzefgaią.c się, że nie chodziłoby o interwencję 
„Temps . W chwil,, gdy Rnthenau o ej-tnuje ; wojs|- iądo\vvch, lecz- o zastosowanie takich 
rządy na W dhdmstrasso. wydarzenia 'ego ro- śroók6w jak- blc>kadsu 
dzaju, jak napad gliwicki, bynajmniej nie uia-

h w m  o konferencyi lenueńskiej.
na G. Śląsku, 8ą to pvawdofK>dobn!o ludzie Paryż. P. A. T. (flavus). Poincare wystoso- 
tejęo samego pokroju jak ci, którzy chcieliby ^a ł do rządów państw sprzymierzonych notę, 
obalić obecny ustrój republikański w 'Niem-j w które| zaprasza odnośne rządy do porozu- 
czech, aby pizygotować jak najdogodniejsze |mienia w sprawie przyjęcia wspólnego kie-
warunki dla wybuchu wojny odwetowej. Naje- runku postępowania co do porządku dzlenne- 
żjr wiec tych ludzi surowo ukarać. Jeżeli dzia- .g0 konferencyi genueńskiej1 zaproponowanego 
łalność ich koncentrowała się wyłącznie _ | \ \  styczn?a oraz co do rezolucyi z dnia 6 «;ty-

WYKAZ GIEfcDY W KRAKOWIE
2 dnia 3 Lutego 1822 r ^

Wa’nły I (kw ltyi 
Dolftrr «!. ZJ. «

^anad ŝlcU •Krankf francftskto
„ ŝwatearskte . •

Pnnt> sztarlirtę 
. Marki niemiecki •
i  Korony oualryac'^6 . •

m CBecho-słotiracide
a 8'O-S- 7kie• duńskie .
m nonreak le  «f e* rnmn̂ cb-jp  ̂ ^

Liry włoski * « M
Marki ODsIcifl •Pior©nv Doienderskfe «
Rabie carskie po •‘óco rb, .

a dcmsKie w 100 9, 100't M „

Zau iaiM iim ia I kaaw ałkaty.
Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. 

.Mr.ks&nder Piątkowski, rodem « Krakowa; otrzy 
v-ał n* tutejszym Uniwersytecie stopień dokti.ra 
i»r»w. (172)

ZOFIA JAROSIEWICZ, świetna piośuiarka pol- 
ikft, w stąp i w Krakowie z jedynym wieczorem 
pieśni w niedzielę 5 b. m. w Starym Teatrze.

Z WYDZIAŁU KRAK. KOŁA T. N. S. S. I W. 
Wydział Krak. Kcła Tow. naucz., szkół średti 
i wyższych podaje do vyiadomo«ci. iż wszelkie pi- 
f ina i korespondeneye, *vriązane «e sprawami Ko 
la, nadsyłać należy pod adre-sem obecnego prezesa 
lvohb. W. Pogorzelski, dyr, g-imn. im. S e 
hieskiego, ul. Eobieekicgo).

V „CZARNA KAWA* Syndykatu dziennikarzy 
makowskich odbędzie się w niedzielę 5 b. ni. 
w nali restauracyjnej hotelu Saskiego o god*. 4 
j.o południu. Współudział przyjął chór „Echa*, 
który odśpiewa szereg najnowszych utworów mu­
zycznych. prócz chóru, wystąpi kilka sił artystycz­
nych naszych tiatrów.

rOWA AOENCYA POCZTOWA. Z dniem 1 b. m 
weszła w życie w Jastrzębi, powiat Grybów. 
*(fi neya pocztowa o pełnym zakresie działania, 
utrzymująca połączenie pocztowe z urzędem pocz- 
fowytn w Ciężkowicach. Do miejscowego okręgu 
corer-seń ageacyl należy gmina Jastrzębia, do za­
miejscowej, J Kęsaa Górna.

CEGIEŁKI WAWELSKIE.
Dalsze Cegiełki wawelskie ufundowali: 1792-gą 

imraięci Bronisława 8nlooi, ofłc. Leg. i wojsk 
lołn. sust-r„ poległego 10 lutego 1918 nad Piawą— 
rodzice, siostra i brat: 1793 i 1794 -tą słuchacze 
.Akademii rolniczej w Bydgoszczy; 1795-tą Franci 
*zek Samidt z Kurityby (Brazylia); 1796 tą pa 
roieoJ Wandzi Giłnreinerówny zmarłej 23 lip os 
1918 r. — Juliusz, Zofia, Jadwiga, Zosia Gilnreine 
rowie — wpłacając po 80.000 Mk. za cegiełkę. Po- 
ratom Franciszek 8zmidt złożył 576 MŁ na cele 
odbudowy Zamku.

r
NEKROLOGIA. r

t  H b ł o n  a  z N i e d u s z y ń s k i c h '  Ga-  
18 e k  a, wdowa po adwokacie ś. P- Mieczysła­
wie, matka Dra Adama, naczelnika wydziału^ 
pnaydyaJncgo w  MinŁsterstwńe kolei, Dra Zy­
gmunta rotmistrza i ad jol. inspektora kawale 
fyi i Maryi, a Łratoufa wojewody krakowskie­
go Dra GaRckiego — zmarła dnia 2 b. ni, — 
Zwłoki przewiezione zostały z Nowego Targu 
io Tamowa, gdzie odbędzie sio pogrzeb w dniu 
6 b. m.

Reaertaor teatru wriej. fes. 9.
Sobota 4 b. in.: „Horsztyński* Słowackiego. 
Niedziela 5 b. m.: Po poł. „Sąsiadka* Jaroszyń­

skiego, wiec*. „Straszne dzieci* Rostrowskiego. 
Poniedziałek 6 b. m.: „Horsztyński* Słowackiego.

Młłjskt teriłr. 9 tw t  I •pereltak
Sobota 4 b, m.: „Madame Butterfly*.

Kepertuar „N»węśd'?.
Sobota 4 b. m.: „Krowoderskie Zuchy*. 
Niedziela 5 b. m.: po południii 1 wieczorem 

„Krowoderskie Zuchy*.

Nauka, literatura, sztuka.
„TYGODNIK ILUSTROWANY* ar. 5 s 28

stycznia b, f. —. Parandowsłd opowiada zaj­
mująco jak przedstawia się „u siebie” wielki 
pisarz i esteta, ADatoł France. Zb. Bocheński 
poświęca cały artykuł urokowi, jaki wywarł na 
Matejkę zamek w Dębnie. Silne wrażenie ar­
tystycznie utrwaliło się w szeregu szkiców ar­
chitektonicznych i w tłach niektórych obrazów 
historycznych. Przegląd teatrów w r. 1921 roz­
poczyna omówiona© działalności waiszaw&kiej 
„Reduty*4, jedynego tt nas teatru, o idealnej 
w zakresie sztuki scenkanej prog.amowości 
i naeska-zi^sinię prIslrim repertuarze (Żeromski: 
„Ponad śnieg’’ 174 razy, Zabłocld —> „Fircyk 
w zalotach* 68 ra /y  J . SzaniawBld — „Papie­
rowy kochanek” 115 razy, pozatem Orkan. 
Rittnor, Kawecki I inni). Z. WasUewskl w dal­
szym ciągu biografii Kasprowicza opisuje jogo 
nieszczęsne peryp.-tve w szkole niemieckiej, 
przyczem dowiadujemy się, że poeta był mier­
nym uczniem, a ju t r.a;słabsze zainteresowanie 
okazywał dla ćwiczeń gramatycznych i mate­
matyki. Widocznie nauka szkolna nie trafiała 
do duszy Kasprowicza, jednego z najgłębszych 
dziś twórców prtókich i pierwszorzędnego tłu

terenie plebiscytowym, jest obowiązkiem władz 
międzysojuszniczych przedsięwziąć odpowie­
dnio zarządzenia karne.

„Jeżeli jednak — nisze „Temps* — ma ona 
źródło szerszej akcyi na terytoryum Rzeszy 
niemieckiej, w takim razie w wydarzeniach 
tych byłaby już zaangażowana odpowiedzial­
ność rządu niemieckiego*.

Strajk ksle;owj w Niemczesh.
Dotąd nie można sobie zrobić jasnego wy­

obrażenia o tern, jakie rozmiary przybrał po­
wszechny strajk kolejowy w Niemczech, wobec 
którego rząd Rzeszy- zajął — niewiadomo na 
jak długo — stanowisko bardzo energiczne 
Aresztowano dwóch głównych kierowników 
strajku: Sperbauma, przewodniczącego Związ­
ku maszynistów i konduktora Tenzera. Dalej 
zaś, poltcya skonfiskowała w bankach berliń­
skich miliomowe fundusze, złoź&ne tam na ra­
chunek organizacyj kolejarzy. Rozkaz konfi­
skaty wysiano także dp miasl prowincjonal­
nych.

Jedna z ostatnich depesz podaje z Berlina, 
że strajk kolejowy rozpoczął się „de facto* 
w całej Rzeszy. Inne depesze jednak donoszą, 
źe w niektórych dyrekcjach kolejowych, n. p 
kasaelakiej, udało się przez wczoraj utrzymać 
CzoSdowo ruch osobowy.

Berlin. P. A. T  We Wrocławiu zastrajkbwa- 
to 99% maszynistów, 99% konduktorów, oraz 
50% Innych pracowników kolejowych. Wobec 
tego przeważna część urzędników kolejowych 
musiała opuścić biura i podjąć się pracy na 
parowozach. Pozatem pewna część urzędników 
górniczych zgłosiła się do obsługi kolejowej.

Berlin. (A. W.) Depesze nadchodzące z po­
szczególnych krajów Rzeszy stwierdzają, że do 
tej pory strajk kolejowy nie objął Jeszcze pro­
wincji nadreńskich, .południowych f G. Ślą­
ska. "inne depesze mówią, że stra jk  objął prze- 
dowszystkicm maszynistów.

Berlin. P. A. T. Strajk kolejarzy unierucho­
mił także przesyłkę poczty kobjam ł. To też 
urzędy pocztowo wstrzymały przyjmowanie pa­
kietów, ograniczając jo jedynie do pilnycŁ 
przypadków. Celem przewożenia pilnych prze­
syłek zorganizowano służbę samochodów po­
cztowych, które kursują na znaczniejsze odle­
g ło ś ć  Pozatem zorganizowano s to b ę  samolo­
tów pocztowych między B e rlin g ; Dreznem, 
Dortmundem, Bremą, Hamburgiem i  Szczeci- 
aem,

Przesilenie gabinetowi we Włoszech.
Rzym. P. A. T. (Havas). Bonowi zawiado­

mił parlament o dymisji całego gabinetu.
Rzym. (A. W.) Prasa rzymska zajmuje się 

nagłym wybuchem przesilenia rządowego. Jako 
kandydatów na prezydenta ministrów wymie­
nia ona b. prezydenta Giolittkegc i b. m in u to

0 lRzym' P. A. T. Słychać, t« o Boby Giolitti 
odmówił objęcia stanowiska szefa rządu, to 
w takim razie dopuściłby do sformowania ga 
blnetu Orlanda. W rade, gdyby Giolitti stanął 
na czele rządu, wówczas kierownictwo Mini­
sterstwa spraw zagranicznych objąłby prawdo­
podobnie Scbanzer, przewodniczący dclegacyi 
włoskiej na konferencji waszyngtońskiej.

Londyn. P. A. T. Radio. Prasa angielska prze­
widuje, źe zmiana rządu we Włoszech spoiwo-

czcią, Poincare uważa btm etn. że zasady re- 
zołueyi, których wprowadzenie w życie będzie 
stanowiło pierwszy punkt narad na konferencyi 
w Genui, wymagają dokładniejszego i bardziej 
sprecyzowanego określenia.

Rowy kurs polityki sowietów.
Warszawa, (T6łef. wŁ), W sforach politycz­

nych obiegają pogłoski, że rząd sowiecki go­
tów jest udzielić konferencji w Genui daleko^ 
idących ustępstw. D elegacja rosyjska otrzyma 
wskazówki, że może ewentualnie zrezygnować 
z nazwy rząau sowieckiego, a ma obstawać 
jedynie przy nazwie „Rosyjska republika*. 
W ten sposób rząd sowiecki chciałby dać wy­
raz wprowadzoniu nowego kursu politycznego.

WYBORY DO SOWIETÓW MOSKIEWSK. 
Moskwa. P. A. T. Oficyalny rezultat wybo-

rów do sowietów moskiewskich jest następują­
cy: wybrano 1.100 delegatów, ,w tej liezbie 
972 komunistów, 126 bezpartyjnych, 1 miensze- 
wika, zaś « lewicy 1 przedstawiciela eeerówy 
Steinberga.

SOWIETY PRZYJMUJĄ POŚREDNICTWO 
LIGI NARODÓW.

Helsingfors. p . a . T. Z Rewia donoazą, Źe 
rząd sowiecki gotów jest przyjąć pośrednictwo 
Ligi Narodow w sprawie Karelii.
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R óżn e  w ia ó o m o ś c i.
Warszawa. (TelaL wł.). Prezes polskiej dele­

gac ji reewakuacyjnej i specyalnej w Moskwie, 
p. Józef Olszowski, złożył delegacyl ępsyjskiej 
notę, domagającą się ustalenia kompetencji 
komisy! mieszanych polsko-rosyjskich I rozsze­
rzenia komp:tencył delegacyl rosyjsk*ej, oraz 
dotrzymywania terminów przez tę delegację.

Warszawa. (Tełef. wł.) Rozpoczął obrady dru­
gi zjazd dyrektorów szkolnych, w którym bio­
rą  udział dyrektorowie szkół państwowyot 
całej Rzeczypospolitej. Na otwarciu bytł obe­
cni: wiceroin. T. Łopuszański, dyr. departa­
mentu szkól środnlch Zawadzki ! szef sekcyi 
szkól państwouych Zagórowski.

Praga. P. A. T. W całej CzeęhoMowaeyi wy- 
buc*al powszechny strajk góralków. W zagłę 
bin oetrawsfco-kajwińsldeic rozpoczął się strajk 
dziś o godzinie 14. Stanęło tam ogółem 45 szy­
bów. Wybuch strajku poprzedziło zerwanie 
praskich rokowań o kolektywną umowę dla 
robotników górniczych. W rewirze ostrawsko- 
karwińskim strajkuje ogółem 46.0WF górników.

Od Wydawnictwa.
Prosimy o odnowienie i rychle nadesłanie 

prenumeraty, w celu uniknięcia przerwy W prze­
syłce dziennika.

KURSA.
Zurycn. P, A. T. Końcowe kura* z d. € b. m.: 

Beri n  2.50, Wiedeń 0.15, Pragi. 9.75, Holan- 
dy* 189*/,, Nowy Jork  5.12, Londyn 22, Paryj 
42.8t, Medyolao 28.70, Madryt 77, Budapeszt 
0.77, Zagrzeb 1.65, Warszawa 0.17, Wiedeń 
stempL 0.08.

Warszawa. P  A, T. Giełd*, wara*, z d. 8 bm_ 
Waluty: Dolary Stanów Zjednoczonych gotów, 
ka: trans. 335Ó—3830, sprzedaż 8335, kupną 
3300, franki franc. gotówka: trans. 280—, 
277 1 pół. sprzedaż 280, kupno 275, funty szteiv 
lingi 14.300, sprzeda# 14.300, kupno 14.250, 
marki niemieckie gotówka: trans. 16.60, G uań^ ' ‘ 
czeki- trans. 16.81 i póL Belgia czeki: trans 
269—268, Berlin czeki: traas. 16.65— 16.35, 
sprzeda# 16.40, kupno 16.25, Londyn czekiJ 
trans. 14.400—14.300—14.375, Paryż czeki: 
trans, 278 1 pół, 278, Praga czeki: trans. 63 i pół, 
62 i pół, Wiedeń czeM: tranc. 40.75, 40 i pó. 
sprzedaż 40 i pół, kupno 89i i pół.
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oraz wszelkia zamówienia,

Wiadomości gospodarcze.
WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.

Piątkowe zebranie giełdowe odbyło się w uspo- 
aobeniu chwiejnem dla walut i dewiz zagra­
nicznych. Ruch przekazowy ty ł niezły. A kcja­
mi baokowemi i  papi^am i lokacyjnymi nie iu- 
teresowa-co się.

duje zmiany we włoskiej polityce zagranlcz- j TransaKcyi akcjam i przemysłowoml, handlo- 
ma^za" "arcydzieł światowej literatury od nej. Z powodu dymisyi Bonomlego „Times* , wemi i gómiczcmi prawie nie było również, gdy
Ajschylosa do Eu"ypid«3a aż po Byrona, Shel­
leya i dramaturgów czasów najnowszych. 
W szeregu pozostałych artykułów zasługują 
na uwagę marginesowe notatki o estetyce naj­
nowszych wydawnictw polskich, oraz ciekawa 
sylweta wybitnego amerykańskiego powieśdo- 
pisarza, a  wielkiego przyjaciela Polski, Ruperta 
RiK»hPh!s-

piszą, te  jednym z pierwszych skutków tej 'nabyto ty/ko dziś jedną partyę akcyi P. T. H. 
dymisyi będzie odłożenie konferencyi trzech Jak to ju t na tem miejscu notowaliśmy, ruch 
ministrów spraw zagranicznych. „Daily Chro- efektami dywidendowi mi na tutejszej giełdzie 
nicle* przyjmuje, że włoski kryzys m inistsryai-■ prawie zamarł- Przyp-isują to po części brako-
ny spowoduje odroczenie konferemcyi genueń­
skiej. Większość prasy angielskiej spodziewa 
się jednak, że nowy gabinet włodej nię zanzu- 
ci idei tei konferencyi

wi gotówki, rezerwowanej — pono na dani 
nę. Wobec uprzywilejowania 5% długotermi­
nowej pożyczki państwowej przy przyszłej 
zmianii waluty o 10% w porównaniu, % gotów*

W yszła już z druku nadzwyczaj i u te* 
resrjąca broszura p.*L

.Beli Chrześtijitiskiej DiMokrssji w z y ń  
społsczno-psSUyezs8M“. =

Broizura ta nadaje się do masowej rozasrsedaił 
wśród swoleaaików ruchu ehraeścijadsko - spele* 

esaego.
Cena egzemplarza *0 Mp. Przy większych zamówię, 

■łach odpowiedni rabat.
De nabycia w Adm inistracji .Głoec Neradu*.

Tawarifjiwi ałttfjBe iła wiraba laęslrt
=  » tiltWlUtl (Iw  W i ,  :
poleca P. T. Kupcem i f.zedsiębioretwom Handkiwyw

zapałki szwedzkie
n a j< e p s u § o  g a tu n k u  

Dostawo natychmiast. as Sprzeosł hertccna.

Kupujcie tyikc u cbu iic ijan i
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JERZY MEIRS ! J . M, DARROS.

Tajemnica pociągu Kr. 13.
Tharps zmarszczył brwi:
— Kiótko sformułowane. Nie- lubię tego 

groźnego stylu, No-rfy zaiuaeh? Ale aa  co?
Zamilkł, potem wyskoczył z łóżka i za­

czął się ubierać; jak zazwyczaj szanowałem 
jego milczenie.

Przez ten ezae przbicgałem w myśli 
przejścia tej nocy niespokojnej. W tej 
chwili przyszło mi do głowy jedno zapyta­
nie, a ponieważ Tharps otwierał właśnie 
pudełko z cygarami, by wybrać sobie je­
dno, osądziłem, że mogę mu przerwać sa- 
uumę.

— Jedna rzece mnie niepokoi Wiliamie. 
Gdy zostałeś sam przed! drzwiami spelunki, 
powiedziałeś do mnie: ja przypilnuję nie­
mego". Czy możesz mi wytłumaczyć co to 
słowa znaczyły?

Ivu memu wielkiemu zdziwieniu Tharps 
zaczął się śmiać.

—  To prawda, rzeki, zapomniałem powie­
dzieć ci o tern. To bardzo proste Lynłuume 
i żałuję, że pozwoliłem ci się męczyć nad 
rozwiązywaniem tej zagadki. Niemowa, to 
gospodom. J-esi znany pod tem imieniem 
wśród złodziejskiej sfery ze względu na 
wielką dyskreeyę w stosunku do połicyi, 
którą się odznacza. Marulie poinformował 
innie o tym szczególe. Czyś już zadowolo­
ny?

Nieco zawstydzony wskazałem na depe­
szę Wolffa, by przerwać seayę dowcipów', 
które mi zagrażały.

— A cóż będzie ż  tem?
— Pojadę do Larocbe, a  ly  ze nęią, o ile 

nie masz nic łepezego do roboty.
I  a&ezął przerzucać rozkład jazdy;.

y iL
Na dworcu w kiosku Tłiajps kupił po­

ranne diamuiiki. W&nrtięiy w kącik prze­
działu pierwszej klasy, loizwijał je, przerzu­
cał okiem koliunny zatytułowane: „jttozma- 
itof«ć‘‘, „Z sądów" i „Kronikę", a  poiern ęd- 
k a d a ł je iu  ławeczkę koło siebie.

— Nie nowego? zapytałem.
Podał nu jeden dziennik, ukazując pał­

kom na inforraacyę, dodaną w ostatniej 
chwili. Była, to wiadomość o nowem usiło­
waniu kradzieży, popełnionem w baniem pa. 
na Hantiona. Dziennik nie podał żadnego 
soezęgółu i musieliśmy poczekać aż do La­
no che, by się czegoś dowiedzieć w tej kwe­
sty!.

Z głową odchyloną i tył, z zamk-iiętemi 
oczami, Thaips zdawał się urzemać. Pr^ed 
oiknaaui przesuwały się słupy telegraficznie, 
jakby pędzące jeden za drugim w biegu za­
wrotnym. Znałem zbyt dobrze mego przyja­
ciela, by się dać wprowadzić w błąd tą  po­
zorną nieruchomością. Napewno me odda­
wał się spoczynkowi, tak naturalnemu po 
bezsennie spędzonej nocy, ale wysilał raz 
je-szcze swój umysł, nie znający znużenia. 
Mózg jego nigdy nie pracował tak spręży­
ście, tak jasno, jak w chwilach wyczerpać.

spowodowanych jr.kiemś zawiłem śledz­
twem. Zmęczenie poproś tu nie mogło go 
w takich momentach pokonać.

Umieściłem się wygodnie naprzeć; w nie­
go, otuliłem nogi ciepłym pledem i zagłębi­
łem się w czytaniu dzienników.

Po upływie pół godziny przerwał mil­
czenie.

-— Przekonasz się Lynhanue, rzekł, ze ten 
głupiec Wolff pomyśli, że to z powodu tej 
depeszy pędzimy ao Laroche... ^

— Ależ... '
. — Aehł ty  mjślis? to samo?...

Wykonałem niezdecydowany ruch. Cze­
mu Y/iliam Tharps tak zawsze flegmatyczny 
i wstrzemięźliwy mówił w podobny sposób 
o inspektorze? Ciacaegc ta  złośliwa ironia? 
Wspominałam już w moich pracach poprze - 
Jjoivh, że duma była jedną z nielicznych 
wad tej szlachetnej natury. Czy wydawało 
mu: Mę czemś upoka-izającem słuchać we­
zwania prostego policyanta zawodowego? 
kie i to nie usprawiedliwiało tej niechęci. 
Z por nowcią była pc temu inna .przyczyna. 
Zacząłem o tem mówić, ale wnet mi przer­
wał. Nie miał żadnego innego powodu do 
mochęoi. Zły był na połkyar Ja, że nie podał 
żadnych szczegółów, lecz wezwał go nieja­
ko zwwkłym rozkazem:

— Ty sam nawet przyjacielu odniosłeś 
wrażenie, że wracamy do Laroche dla za- 
ehcianki Wolffa i że ja lecę tam, gdzie on 
mnie wzywa.

Chciałem zaprotestować, ale on mi przer­
wał.

— Nie, nie kłam nawet dla przyjaźni. 
Znam cię tak debrze, że nie uda. ci się mnie

oszukać. Czyś przedni, czortaj dwa razy nic 
posądził mnie o bzika? A czy w tej ekwM 
myśl o mojej rosnącej pysze nie wzburza 
twego przyjacielskiego umysłu?

Uśmiechnąłem się zwyciężony. Ten, nad­
zwyczajny człowiek zawsze ummł mnie 
wprowadzić w kłopot i z żadnego współza- 
woclniettnra w dziedzinie upryti. nie można 
było wyjść z nim zwycięsko. Określał moje 
stany duchowe tak dokładnie, że ja  Barn 
nie mógłbym tego ściślej uczynić.

— Depesza Wolffa, ciągnął, zastanawia 
mnie, ponieważ jest taka niedokładna.’ Znaj­
duję się w tatkim punkcie śledztwa, że ka­
żde nowre zajście wymaga natychmiastowe­
go i poważnego dochodzenia.. Dlatego nie. 
zawahałem się wcale i jadę...

— Ozy te kradzuże mają jtud związek 
ze zbrodnią morderstwa w pociągu?

Podniósł na mn;e oczy i nic nie odlpo- 
wiedział.

y— Cfcy sądzisz, ciągnąłem dafej, złekika 
zmieszany, że ta  sam." banda tpenowała 
w obu wypadkach?

— Zdaje mi się, że* to jest jasne Nie mo­
gę jednak ściśle w rej cnwili odpowiedzieć 
:ia twoje pytanie. Muszę sobie s-ozjaśnić 
jeszcze pare osRtfiicJ* punktów. Zdaje mi 
się, źe wiem już wszystikio co dotyczy mor-. 
derstwa.

— Jak to?* czyśbyś odkrył?...
— W każdym razie wszystko, co do tej 

chwili słyszałem o tej sprawie prostej 
w gruncie rzeczy, wydaje mi sde zrozumia­
łem. SądZę, że to nie będzie zbyt wielkiem 
znchw&łsŁreir, gdy powiem, że będę mógł 
wszystko wytłómaczyć j związać w całość,

skoro tylko poznam szczegóły ostatniej k ra  
dzieży. Spodziewam się, że wtedy znajdę po- 
twierdzenie moiieh hypoteź i sposobność dc 
odniesienia zupełnego zwycięstwa.

— Ludovic Marmonit jest przęc&i talk 
zręczny — zauważyłem.

— Tak zręczny, że aż wątpisz w moją 
zwycięstwo? Nieprawda?

— Niemal, odparłem szczerzo.
—- Uspokój się, mój drogi Francuzi

w swej literaturze klasycznej- posiadają pię­
kny wiercą, oto on:

,;Zwycięstwo bez niebezpieczeństwa —* 
to tryumf bez sław y1. f
■— Obciąłbym dla chwały naszej 

raiy, aby twónca sych slow był jej Gziecię, 
ckm. Niema nic bardziej podniecającego, 
jak. tnudnoś >1 do przełamania dla każdego, 
kto ma mężne serce.

— Czyś zauważył na peronie tych dwóch 
komiwojażerów, którzy rozprawiali o czemt 
stojąc przed naszym przedziałem?

— Nie zwróciłem wcale na nich Uwagi, 
A pn ytem przyznam się, że mam ba.wteo 
niemiłe skojarzenia na myśl o komiwojaże­
rach...

Mój ŁBWjktoid uśmiechnął się na tę błn- 
zyę, która przypomniała mu jedno- z naj-* 
świetniejszych zwycięstw *).

ŹLe robisz przyjacielu. Brak oioserwul' 
« y \  #Jćst twoją wadą, ale powinieneś się 
z niej wyleczyć w- mojej szkole.

*) nęka w eiemnościacii. nocy, 

(Ciąg dalszy nastąpi).

Wytłoki suszone
z przerobionych Buraków cukrowych
odstępuje Cukrownia Phodorśw.

USOSKONALONE

M A SZ Y N Y
do  w yrób*.

D A C H Ó W K I
cem entow e]

P U S T A K Ó W
betonow ych » 

Cembrowiny sludziennej, rur, słupów i In.

Fabryka Mwzyn R Z S W U ó k j  i S-h
W arczana, n i. Ordynacka 7 . Tel. 28-96.
Zrór to powtinycb jysków dla przedsięborciycT jednostek.

SUROWEc J   ̂ * i r l \  I kllH| tchórzy, kratAw lip.
kupuje v  ksidej llefeł pe n.Jw-tsiyca cen.en Urna

Antoniego Trębk: Syn, S K ŁA D  F U T F R  
KrskOw, ul. Szewska L 12. ,!J8

W Państwowej szkole przemysłowo-handlowej 
w Lesznie (Poznańskie) otrzyma zaiaz prsadg

architekt inżynier
|eko nauczyciel do przedmiotów zawodowych 

w klasie budowlanej. —  Także

handlowiec akademik
Jako nauczyciel do przedmiotów zawodowych 

j  Klasie handlowej.
Pobory według pragmatyk* dla szkół śradnich. 

Zgłoszenia piśmiennelub Obobista do Dyrekcji sokoły. 
161 Dyrekcja a. koty.

Kto chce
kupić obuwia
I! trwałe i szykowne I !

niech apamieta sotle  adres:

Wytwórnia obuwia  
szewców krakowskich

baczność!

SpM daielnia z o<|r.

Kraków, ul. FSeryańska L.2%
Sprzedst mirtowna i częściowa. 

Spółdzielniom i Stowarzyszeniom aHust s- icsaj. 
Przyjmsjemy zamówienia aa miarę. 1480

Wysprzeda2 obuwia
infskioyo I damskiego

z  w łasnej pracow ni po zniżouycb renach
STEFAN SAJAK, Kraków, Długa 27. M

ZABAWY i BALE
daję w taomtisow^ sprzadat Wina, W ódki, U*

- k ‘S  '1  i delikatesy
TeL 3004. K. OGariZAŁY Teł. S0O4

Kraków, SzczepaAska 11. 37

. WYKONCZALNIIS B iE L IZC Y .
f  p r i , | m . | e  w i i c l k ą  I w l lz n ą  4 o  .x y c lft  d a n ł k ą ,  9  
|  d z ie c ię c ą  I w y p r a w y . — F . d l . 1 ,  l i^  B
B  I « łp r n ) e ;  b lu z k i, c b u .t e c z k i ,  f ir a n k i I t  p . j

i  Kraków, Liga Pomocy Przfmysłow&j S
I  u l. G rodzka 13, I. p . §
fc^5k?3DSci»ę*>BB<®)(ś!03S)®O0l)B(SŁiH®t!!s)I30iSi>lsjS3

POLSKI BANK

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

w Krakowie? ul.WIślna 12,
( P A Ł A C  B I S K U P I )

'^ y .\£ £ = “ '

wykonuje w s z e l k i e  czynności bankowe, usku­
tecznia zlecenia giełdowe, u dz i e  la p o ż y c z e k  
wekslowych, prowadzi rachunki bieżące i przyj­
muje wkładki na książeczki, oprocentowując je:

19084%  rocznie od wkładek płatnych bez wypowiedzenia,
4 1j2° /o  rocznie od okładek płatnych u  jedncmiesięcznsm wy poi reuzen.em, 
5%  od wkładek płatnych za kwarfofnem wypowiedzeniem,
G% za półrocznem wypowiedzeniem, 7% za loczncm wypowiedzeniem.

X , X X

0 PIEGI i PRYSZCZEaMEM „0R0" i MYDŁO „OR°“ o |
R
O

-Łódzkie Zjednoczone fabryki mydał ttialeto<vych i wyrobów kosmetycznier i a i
Józef Włjtowlcz, H. GOttel 1 Ska -  Łódź, Wólczańska 117L °

8*1 8
Handlowieic

rutyaowany buckalter, zas- 
|«(y język po*ski, niemlo- 
cki, rosyjski, poszukujs po- 
u i f  S i.fa  biura I lb bu­
chaltera w powatnej firmie 
przemysłowej lub hasdlo< 
waj. /głoszenia pet .Sn- 
■odzfeluy do .Głosu Na­

rodu". 167

O  sona trroda Inteligen­
tna, obejmie posaoę 

gospodyni najchętniej na 
plebanji. Zgł. do \minlstr. 
.Głosu Nar. pod .Gospo­

d yn i. 168

n n  Krowoderska 68 Kraków p  O n n A n M /n  
0 0  ftiuroftielskiej Farblarni U . I G I  a u l ln u

Bezkonkurencyjnie: trWale, tanio, na termin.

Z a m i e j s c o w i p*T* g ^ f c b ^ p o S 14
Po ufirbowanlu zwracamy ją za zaliczką pocztową.

■HsBasamBBBmaaMnanmauBansmmnsMBfflBnBa

F arb ując
osscse4~asx!

FABRYKA ŚWIEC WOSKOWYCH 
FEŁkCCSA M t K E S K I  «

w Krakowie, ul. Sławkowska L. 19.
poicca: ŚWIECE z białego I łó łtego  wosku, gładkie 

I ozdobno PO CENACH KON LICENCYJNYCH.

Obuwie robocze
doskonałej jakości, wysyła 

za zaliczką m  
Krakowska Fabryka Obuwia 

Int. Drsbniak i Seks 
Kraków, Czarnowiejska 70.

Kupujem y zbiory, 
znaczki pojedyócze 

polskie i obce. n  
N ra okazowe, p ros- 

pekta zw iązkow e 
,U N JI“ za nadesła­

niem Mn. 10D-—
Red. „FiLATELISTY1 
Lwów, bl. Ziolona Nr 30.

S = S 3  POPIERAJCIE PBZE8T SŁ K.RA«OU V: Ł ~  1
IMA K A K N A W A Ł !  

S g A M P A g  O W O C O W Y  u S S S K w
Łftmawiftć iY!ęHB£̂ 1loóci kartkę: K rn k a a ,  P rą d a lk  b la ty  B. 19

w sklepie JL C y a s a k S e w i c Ł a  
f i l .  t i ło w k a w s h a  L . 4 .  67

f c ą i t r ę h o w a ,
Ili. Aleja 65W . C i s z e w s k i  

Fabryka wyrobów tkewocyjnydh
jako pierwsza w Pełsce Fabryka 182ł

krzyżyków T r lt f d
& 1® ®  bhbm ■ t t  m a s  r, mt b b e b  n

f Z N I C Z  S .  A J
I  
I  
S 
I  
I  
I
U

W  K R A K O W I E .

Kra- 1
I

Na .asadrie zezwolenia Magistratu m.
kowa z dnia 16. sTycznia 1922 L, H is 18232'921

została uruchom ioną

F A B R Y K A  Z A P A Ł E K
w Podgórzu-Zabłociu B

I w yrabia I
1 ) la p a łh l  aauradśtale fo rm a tu  s ą  w  p u -  |  

d eJ J w th  zw y cza jn y ch  i g o a p o d a r *  ■  
cz y ih  ■ Du ązifih ) a

2 )  z a p a łk i se s« g u isu if id o w e  ( w n ę d z k  8  
z a p a ln e )  w  o p a k o w a n ia c h  Jek  p o w y i  I  
o r a z  w  L p zlach

3 ) z a p a łk i .  r ia łe c s K o w a  |
4 )  w y k a ła c z k i p ła s k ie .

A d r o s :  Fabryka zapałek ZNICZ S. A.
Kraków, Podgórze-Zabłoclr Talef. 333 b.
159 Dyrekcja.

3 a < 3 J O ść  k u p u ia c y !
Polscanr w P o z ra ń s k le m  około 2<>0 gospodsrsti 

od 8 - 1 6 0  m ó rg , w ię k s z e  majątki, młyny, wiatraki, 
Hotsle Res*nura«je, P.eksr-n«, Rzezn<ctwa, Browar, 
Fabrykę mebli a tartakiem, okoio 7 0 uomostw a ogro- 

dani] i rozmaiłem! salspami. 49
Osiedlam kaide^o reflektanta rzetelnie i snmiennis.

M. KOWALEWSKI (Fo.nafwSe)

Śledzie s & jS s  Powidło„Mat]asy" oraz 

poleca ur.A

K. Ogorzały S zczo p a A sk a 11

jadrli.a, przemysłowa, dc ken^ irwowa- 
nia, do kąpieli i bydlęca do nabycia

bez o g ra n ic z e n ia
S ó l
hurtownie u s

deiajlbzn e przv u!. Skaw ińskiej L. 4,
« : r z e d a l p o . U  >, « c b  BuUm ym nUlycli. «  ■ 1

Czty dochód przeznsciony iu  dirzym .nie schroniska dla bezdo­
mnych i ubozieb starców t sierót Im, Bnita Alberta. 12*

.‘Almo ogólnego zastoju 
fabryka w oełnym ruchu 36

„ 0D L E W “ 4*FABRYKA MASZYN 
ROLNICZYCH U  

W KRAKDWfE, GRZEGCRZKI
dostarcza po eenaeh konkurencyjnych

młynki ® sieczkarnia e młocarnie, 
kieraty ® przystawki & transmisje, 

motory benzynowe 4/5 HP.

Dla odsprzodawców odpowiedni opust.

Wydawca: w taetwstwio Polskiej Spółki prasowoi K. H e l o k s a .  —  Redgktoc aawMiiiy 1 edpow. Jao M a t  J a s i k .  —  Dntkaraia ..Głosu N*.<xła“ w Krakowie pod aarsadwa Romana Fw ka.


